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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 

przeniósł na własną prośbę kancelistę sądu 
powiatowego w Lisku W ł a d y s ł a w a  M ar­
c i n k o w s k i e g o  do Tłumacza, zaś kance­
listę dla ksiąg gruntowych przy sądzie po­
wiatowym w Grzymałowie F e l i k s a  A n ­
t o n i e g o  dw. im. Ś l i w i ń s k i e g o  do 
Wojniłowa ; tudzież zamianował kancelistami 
c. k. sądów powiatowych: F r a n c i s z k a
O b t u ł o w i c z a, podoficera rachunkowego 
obrony krajowej, dla sądu powiatowego w 
Czortkowie, K a r o l a  T o k a r s k i e g o ,  sier­
żanta rachunkowego 30 pułku piechoty br. 
Ringel.sheim dla sądu powiatowego w Ko- 
marnie a S t e f a n a  K m y t ę ,  rachunkowe­
go podoficera 11 pułku ułanów Aleksandra 
II cesarza Rossyi, dla sądu powiatowego w 
Lisku; oraz zamianował kancelistami c. k. 
sądów powiatowych dla prowadzenia ksiąg 
gruntow ych: M i c h a ł a  K r u s z e l n i c k i e -  
go, wachmistrza żandarmeryi dla Grzyma- 
łowa, zaś L e o n a r d a  C z e ż o w s k i e g o ,  
systemizowanego dyetaryusza Tabuli krajo­
wej we Lwowie, dla Krosna.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 23 sierpnia.

Dzienniki bonapartystowskie fran­
cuskie, a szczególniej te, które uzna­
ją jawnie władzę i przodownictwo ks. 
Napoleona Hieronima, przynoszą nam 
nowy dokument, objaśniający, jak frak 
cya przeciwna bankietowi w Saint- 
Mandć zapatruje się na obecne zada­
nia, program i stanowisko stronnic­
twa imperyalistycznego. Dokumentem

tym jest mowa p. Pascal, miana na 
zgromadzeniu w Bassac, które odbyło 
się pod przewodnictwem p. Cuneo 

, cPOrnano, deputowanego z Cognac.
! Mowa ta w znacznej części jest wy- 
| wodem dogmatycznym doktryny im 
' peryalistów, usiłującym nadto do­
wieść, źe cesarstwo jest koniecznym 

! i widomym kształtem idei demokraty- 
■ cznej. Na poparcie powyższego tw ier­
dzenia, mówca wdaje się w niezmier- 

: nie długą krytykę parlamentaryzmu, 
I który, według jego przekonania, jest 
j  niezgodny z duchem wszechwładztwa 
ludowo-narodowego. Pomijamy tu teo- 

| retyczne wywody byłego podsekreta- 
[ rza stanu za pierwszego gabinetu ks. 
Broglie, są one bowiem dobrze znane 
oddawna. Nic podnosimy tu także kry­
tyki, wymierzonej przeciw systemowi 
republikańskiemu, systemowi, który 
nazywa on „mięszaniną nieudolności, 
nikczemności i kłamstwa", ale prze­
chodzimy do istotnie najbardziej inte­
resującego ustępu przemówienia pana 
Pascal, który7—jak wiadomo— we frak- 
cyi swojej jest jedną z najwybitniej­
szych osobistości, a ztąd słowa jego 
posiadają pewne niezaprzeczone zna­
czenie. Zajęcie, jakie budzi ustęp wspo­
mniany, polega na zaparciu się wszel­
kiego sojuszu, wszelkiej wspólności 
ze stronnictwem monarchicznem, bez 
względu na to, czy stronnictwo to u- 
znaje za głowę swoją hrabiego Chaiu- 
bord czy hrabiego Paryża, czy repre­
zentuje monarchię tradycyi, czy mo­
narchię konstytucyjną. Pod tym wzglę­
dem wyraża się p. Pascal bardzo ja- 

! sno i kategorycznie. Szydzi on z dość 
długo praktykowanej polityki unii kon­
serwatywnej. „Zwolennicy unii mówili 
nam — powiada — obalmy naprzód 
rzeczpospolitą, a później będziemy wie

j dzieli, co zrobić. Otóż nie lękam się 
tu śmiało wynurzyć mego zdania, że 
uważam podobną politykę za ohydną 
i dziecinną." Niepodobna surowiej po­
tępić programu i działalności związku 
stronnictw konserwatywnych, do stwo­
rzenia którego jednakże należeli nie­
gdyś bonapartyści i pokładali w nim 
niemałe nadzieje. Zresztą na tym punk­
cie p. Pascal schodzi się w pojęciach 
z prawdziwymi rojalistam i; wiadomo 
bowiem, źe dziennik Union, jeden z 
najpoważniejszych organów legitymi- 
stów i hrabiego Chamborda, oddawna 

' wyparł się wszelkiego przymierza ze 
, stronnictwem imperyalistów i potępił 
je bezwarunkowo. Wobec oświadczeń 

: mówcy i stanowiska zajętego przez 
I Union, śmiało przypuścić można, że 
unia konserwatystów, o której dotąd 
jeszcze dużo piszą dzienniki republi­
kańskie, nie istnieje już wcale, to jest, 
że nie może być nawet mowy o ja- 
kiejbądźkolwiek organicznej koalieyi 
stronnictw konserwatywnych i mo- 
narchiczaych przeciw dzisiejszemu po­
rządkowi rzeczy. Najświeższe wystą­
pienie leadera bonapartyzmu urzędo­
wego stwierdza to w sposób stanow­
czy i nieulegający wątpliwości.

Drugim interesującym ustępem 
mowy p. Pascala jest wskazanie śrccU 
ków, jakiemi napoleoniśei zamierzają 
dojść do władzy i zawładnąć sterem 
rządu. Przed niedawnym czasem pan 
Paweł de Cassagnac pisał w Pays, że 
tylko siłą zdobyć władzę należy. Przed 
kilku dniami na bankiecie w Saint- 
Mandć młodzi przewódcy stronnictwa 
bonapartystowskiego podnieśli sztan­
dar odwołania się do głosowania po­
wszechnego; przez to odwołanie się 
lud sam ma przywrócić cesarstwo — 
ale pan Pascal nie zgadza się ani na

walkę przemocą, ani na plebiscyt. 
Oba środki wydają mu się złe i nie­
bezpieczne. Oświadcza zatem , że mo- 

( żna przywrócić cesarstwo tylko zapo- 
. mocą rewizyi konstytucyi przez kon- 
| stytuantę, w tym celu umyślnie wy- 
| braną. Wszyscy zatem dobrzy impe- 
| ryaliści powinni starać się o przypro- 
j wadzenie do skutku rewizyi konstytu­
cyi. Taki jest program polityki pana 

j Pascala, program ułożony pono przez 
księcia Napoleona-Hieronima i jego 

1 radę przyboczną, gdyż sam mówca,
■ kończąc przemówienie swoje , zapew- 
! nił, że polityka podobna była zawsze 
| „polityką Napoleonów, i zatwierdzoną 
została przez tego, który nosi ich 
wielkie imię i przyjął na siebie wszel­
kie wypływające z tego obowiązki".

| Mowa p. Pascala, przyjęta przez zgro­
madzenie w Bassac z wielkim zapa­
łem, jest jednym więcej , a dobitnym 
dowodem, że spór pomiędzy bonapar- 
tystami nie toczy się tylko o to , do 
kogo należy korona cesarska: czy do 
księcia Napoleona, czy do księcia 
Wiktora, lecz przechodzi i na pole 
zasad, zupełnie z sobą sprzecznych. 
Dodać tu jeszcze należy, że o wik- 
toryanach wyraził się pan Pascal 
z wielkiern lekceważeniem, przyma- 
wiając złośliwie tak p. Pawłowi de 
Cassagnac, jak i organizatorom ban­
kietu w Saint-Mandć. Czy program 
jego jednakże zdoła zbawić stronnic­
two bonapartystowskie, czy zerwanie 
przymierza z konserwatystami i mo­
narchistami innych stronnictw wzmo­
że jego siły?... Wątpić się godzi. Upa­
dek wpływu bonapartystów polega na 
głębszych i poważniejszych przyczy­
nach; zmiana dotychczasowej taktyki 
i programu postępowania nie wiele 
przeto przyczynić się może do pod-
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Koniec sezonu w Europie i początek jego w An­
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czyli miłość wzgardzona.

Przyleciały już skowronki, zwiastujące 
zbliżającą się je s ie ń : marnotrawna córka 
Lw ow a, operetka, powróciła pod ojczystą 
strzechę Skarbkowską, i nie wiadomo jeszcze 
tylko, ile tłustych i chudych cielaków pa­
dnie ofiarą powrotu tej „ptaszki11. Nie wia­
domo mi także, czy nie popełniam grubego 
błędu ornitologicznego, porównując nasz ua- 
rodek , trzpiotowato uwijający się po scenie, 
ze skowronkiem , o którego cnotach domo­
wych i zmyśle muzykalnym wyczytać można 
tyle pięknych rzeczy w mistrzowskiej mono­
grafii Kazimierza hr. Wodzickiego. Nie przy­
pominam sobie żadnej wzmianki o operetce 
w „Nauce moralnej“, która przed r. 1848 
była jedyną polską książką do czytania, za­
prowadzoną w „k. li. Normal-Kreis-Ilaupi- 
Schule m  Stanislau", gdzie po raz pierwszy 
błysło mi światło rozmaitego abecadła. Snać 
autor tego dzieła (NB. jeżeli się nie mylę, 
tłómaczonego najpierw7 z francuskiego na nie­
mieckie, a z niemieckiego dopiero na język 
mniej więcej polski) nie uważał za rzecz 
stosowną między przykładami godnemi na­
śladowania wskazać także operetki. Być atoli 
m oże, i ewideneya historyczna przemawia 
ponoś za tern, że wów7czas wcale jeszcze o- 
peretki nie było, bo wydało ją dopiero dru­
gie cesarstwo francuskie — a w takim wy­
padku brak wspomnień szkolnych z mojej 
strony nie wyklucza bynajmniej trafności po­

równania , którego użyłem. Mniejsza o to, 
znajdzie się zapewne w najbliższem naszem 
sąsiedztwie, na zachodzie, jaki mąż głęboko 
uczony, który wypisze z bibliotek wszystko, 
co Indowie, Egipcyanie, Grecy i Rzymianie 
napisali o operetce, jako o wzorze cnotliwe­
go i moralnego życia , i na tej niewzruszo­
nej zasadzie, nie wdając się w inne metody 
badania, potępi lub pochwali elewkę Ofenba- 
cha Mnie o to jedynie chodzi, że powrót 
śpiewaków zapowiada, iż latu ma się ku 
schyłkowi, iż bruk miejski zaczyna mieć po­
dwójną racyę bytu, a człowiek chodzący po 
nim nie jest dziwakiem, któregoby warto po 
kazywać za pieniądze. Jednem słowem, se 
gon ma się ku zmartwychwstaniu dla ca­
łej Europy; Europa zaś, mówiąc stylem W. 
Hugo, to więcej niż część świata, to — ogrom. 
Nie miałem wyobrażenia, jak daleko ona się­
ga, póki się o tern nie dowiedziałem z Czasu 
i innych pism krakowskich. Przybyła do Kra­
kowa z Krynicy śpiewaczka p. Sługocka , i 
oto w rubryce „Przyjechali11 stało : „Hotel 
Saski. K. Sługocka, z Europy." Więc Kryni­
ca jeszcze także leży w Europie! No, pro­
szę państw a! _ ,

Należy oczywiście do Europy i Wiedeń 
który zjeżdża się na wystawę elektryczną w 
Praterze, porzucając Ischl, Gmunden, Baden, 
Yóslau ir,d. Należy do niej Kołomyja, bo ma 
także światło elektryczne „na pokaz". Nato­
miast wątpliwą wydaje mi się europejska przy­
należność Anglii, o ile to dotyczy naszego 
pojęcia o sezonie. Nad Tamizą sezon kończy 
się właśnie dopiero temi dniami, wraz z se- 
syą parlamentu. Oczekują Bgo końca z u- 
pragnieniem ojcowie narodu , zarówno dzie­
dziczni, jak elekcyjni. Niktby im nie bronił 
wyjechać, kiedy im się podoba , ale to nie 
jest the fasliion. Siedzą więc na terasie gm a­
chu parlamentarnego, od strony Tamizy, po­
pijając, co który lubi, i przeglądają dzienni­
ki — ale nie chodzi im bynajmniej o Egipt, 
o Madagaskar,, o Tonkin, i tym podobne rze­

czy, nad którerni dziennikarze łamią sobie 
głowy, i którym po wyjeździe całego nawet 
gabinetu doskonale da radę permanent secretary 
i tego i owego ministerstwa, właściwa spręży­
na, utrzymująca maszyneryę rządową w biegu, 
i właściwa przyczyna, dla której i najniefor- 

. tunniejszy minister, byle nie był upartym, 
j nie zdoła obalić państwa swoją niezdarno- 
| ścią. Uwaga mężów stanu zwraca się ku in­

nej zupełnie kwestyi, a tej nie zrozumiałby 
bez szczegółowego objaśnienia żaden nie- 
Anglik, gdyby nawet czytał dzienniki ze sło­
wnikiem w ręku , zwłaszcza gdy żaden sło­
wnik nie tłumaczy dostatecznie magicznych 
wyrazów : grouse i moor, o które tu chodzi. 
Grouse, jest to rodzaj pardwy, właściwy tyl­
ko wyspom brytańskim , i różniący się pe- 
wnemi cechami *) od innych europejskich, 
najbardziej zaś od naszej podolskiej , która

*) Pardwa (lagopus)  należy do ptaków 
grzebiących, i ma nogi suto upierzone, co ją 
wyróżnia od głuszca, cietrzewia i jarząbka. Par­
dwa g ó r s k a  (Z. alpinus) (w zachodniej Euro­
pie, i w ł a ś c i w a  (Z. alb-us) na północy i na 
Litwie, w lecie ruda i szara, na zimę bieleje 
— brytańska zaś (Z. scoticuś) nie zmienia bar­
wy. Drop stanowi przechód od ptaków grzebią­
cych do brodzących, i ma nogi nieporośnięte 
pierzem. U nas istnieją dwa jego gatunki: d 
właściwy (otis tarda, zwany tak z powodu, iż 
niełatwo mu zerwać się do lotu) i fałszywa 
pardwa (otis łetrax). Wszystkie wymienione 
tu ptaki są wysoko cenioną zwierzyną, a jeżeli 
do nich dodamy kuropatwę i przepiórkę, wy­
liczyliśmy wszystkie niemal dzikie kury, jakie 
posiada Europa. Obok pardwy szkockiej żyją 
jeszcze w górach tamtejszych inue odmiany, 
mniejsze, między innemi płochliwy ptarmingan, 
o którym żaden słownik, ani podręcznik, ani 
nawet ś. p. Zygmunt Romer nie umiał mi nic 
powiedzieć, i który ponoś oprócz tej nazwy cel­
tyckiej nie ma innej w żadnym języku. P. A.

nie jest wcale pardwą (lagopus), ale mniej­
szą odmianą dropia (otis tetrase). Główną sie­
dzibą grouse są porosłe wrzosem pustkowia 
w górach szkockich, zwane moors, które są 
istnemi kopalniami złota dla swoich właści­
cieli, a to, dzięki modzie. Prawdziwy dżentl- 
man ubliżyłby swoim przodkom , albo swo­
jemu banker's account, gdyby od czasu do 
czasu za bajeczną sumę nie najął na całą 
jesień takiego pustkowia i nie zaprosił przy­
jaciół na polowanie, ugaszczając ich w u- 
myślnie na ten cel zbudowanych domkach 
myśliwskich (shooting lodges). Ptaki padają 
tysiącami, przed nagonką, od strzałów z od- 
tylcówek, ale interesów na tern nikt nie robi, 
bo pomimo obfitości zwierzyny, starannie 
chronionej w swoim chowie, na jedną ubitą 
pardwę przypada często funt szterling wy­
datku , a tego za nią nikt nie zapłaci. Zre­
sztą szyk wymaga, posyłać prezenta ze zwie­
rzyny znajomym, którzy zostali w domu,  a 
książę Walii zaprowadził szyk jeszcze lepszy, 
posyłania smacznego i zdrowego tego jadła 
szpitalom i ochronkom dzieci. Ekonomiczna 
zaś strona sprawy przedstawia się t a k , że 
uboga Szkocya chowa co roku do kieszeni 
spore miliony, które jej z chęcią płaci bo­
gata Anglia. Mogłaby to zrobić i Iriandya, ale 
sportsmeni angielscy, chociaż wszyscy lubią 
strzelać pardwy, nie wszyscy znowu lubią, 
ażeby do nich nawzajem z za płotów strze­
lano.

O tej więc porze roku, kiedy my zaj­
mujemy się powrotem operetki i t. d. nie 
można wziąć do ręki pisma angielskiego, a- 
żeby na każdej stronie nie znaleźć wyczer­
pujących artykułów, korespondencyj i tele­
gramów o tern, jakie są prospekta myśliw­
skie w tej i owej okolicy na pardwy, a w 
tamtej znowu na kuropatwy. Głównie cho­
dzi o to, czy ptaki są plentyful and strong 
on the wing — czy ich jest duże i czy do­
brze pomykają, bo zwierzyny, co ledwie się 
rusza, nie warto strzelać. Oprócz pomienio-



niesienia ich znaczenia we Francyi, 
bo nie zdoła obudzić wygasłej już 
sympatyi i zaufania.

Sprawy krajowe.
{Czynności Wydziału krajowego).

I.
(Z.) Prócz przedłoźeń, z których zda­

liśmy sprawę w poprzednich numerach Ga­
zety, wygotował Wydział krajowy bardzo 
obszerne sprawozdanie z czynności poszcze­
gólnych swoich departamentów, dokonanych 
w czasie od 1 lipca 1882 do końca czerwca 
1883. Sprawozdanie to, rozesłane już wraz 
z przedłożeniami pp. posłom, zawiera do­
kładny obraz całorocznej działalności naj­
wyższej w kraju władzy autonomicznej, a 
szczegóły w niem zawarte, tyczące się spraw 
ważnych i ogół interesujących, zasługują ze 
wszech miar na treściwe przynajmniej po­
wtórzenie.

Przedewszystkiem nadmienić należy o 
załatwieniu przez Wydział krajowy bardzo 
licznych petycyj, wniosków i t. p. przekaza­
nych mu do załatwienia na zeszłorocznej 
sesyi sejmowej.

Uchwałę sejmową, wzywającą Rząd do 
przyspieszenia ile możności zmiany ustawy 
o sw*jszczyźnie z 3 grudnia 1863 r  w kie­
runku wskazanym uchwałą sejmową z dnia 
17 października 1881, udzielono wys. Pre- 
zydyum Namiestnictwa, poczem, 29 maja r. b. 
wystosowano zapytanie, czyli i co Rząd za­
mierza uczynić w załatwieniu powyższej u- 
chwały sejmowej? Dnia 5 czerwca r. b. o 
znajmiło Prezydyum Namiestnictwa, że o- 
dezwę Wydziału krajowego przesłało wys. Mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych.

Petycyę gminy m. Sanoka o przyjęcie 
na krajowy fundusz szkolny emerytur n au ­
czyciela Pawła Dembickiego, nauczycielki Iza­
beli Boczarkiewiczowej i wdowy po nauczy­
cielu, Aleksandry Skrowaczewskiej, udzielo­
no Prezydyum Namiestnictwa, które odpo­
wiedziało, że wymienione emerytury przy­
jęto na krajowy fundusz szkolny.

W sprawie rezolucyi sejmowej, tyczą­
cej się wyjednania u Rządu w drodze usta­
wodawczej uwolnienia od opłaty pocztowej 
korespondencyj wydziałów powiatowych z 
gminami i obszarami dworskiemi, otrzymał* 
Wydział krajowy z Prezydyum Namiestni­
ctwa zawiadomienie, że rząd w tej sprawie 
nie może poczynić żadnych zarządzeń. W 
skutek tego postanowił Wydział przy pierw­
szym szczegółowym wypadku przeprowadzić 
całą sprawę przez wszystkie instancye ad­
m inistracyjne, a w razie nieosiągnięcia celu 
na tej drodze, poddać ją rozstrzygnięciu Try­
bunału administracyjnego. W myśl tego po­
stanowienia wniósł Wydział 15 maja b. r. 
rekurs do M inisterstwa handlu przeciw od­
mownej odezwie dyrekcyi poczt w sprawie 
odpisania portoryum nałożonego na urzędo­
wą przesyłkę Wydziału krajowego z obliga- 
cyą na 400 złr. wysłaną do wydziału po-

nych, są zresztą i inne jeszcze charaktery­
styczne oznaki końca sezonu w Londynie. 
I  tak : „dom przytułku dla psów, w Batter- 
sea“, ogłasza, że na czas ogólnej emigracyi 
przyjmuje na pensye także osierocone koty — 
a Daily Telegraph poświęca tej sprawie a r­
tykuł kierujący, pomiędzy jednym, który mó­
wi o zajściu w Tamatawie, a drugim, który 
rozbiera szanse Francuzów w Anamie. Po- 
wtóre p. G. A. Sala w III. London News 
rozbiera dzieło barona Brisse p. t. „366 o- 
biadów“ *) i ostrzega rodaków, wybierających 
się [za granicę, że na kontynencie zimne 
przystawki podawane bywają dopiero po zu­
pie, i że jeżeliby gdzie joint (wołowina, roz- 
bif) pojawił się natychmiast po rybie, to nie 
wypada zaraz biedź ze skargą do konsula 
Jej Król. Mości, albowiem to już taki nie­
rozsądny zwyczaj u tych Europejczyków. 
Niechajby Anglicy jeździli częściej do Lwo­
wa, tu nic ich nie zdziwi w tym kierunku, 
jak chyba to, że nie dostaną ani ryby, ani 
rozbifu.

W ogóle, przewertowawszy pilnie dzien­
niki różnych krajów i narodów, i naczytaw­
szy się do woli o pardwach i kuropatwach, 
o pensyonatach dla psów i kotów, o stadni­
nie hr. de Lagrange (który jest chory) o 
słoniu, który z wszelką godnością i powagą 
sam opuścił powoli płonącą menażeryę, pod­
czas gdy tygrysa na wieczną hańbę rodu 
kociego musiano za ogon wyciągnąć z kla­
tki i w worku wynosić na ulicę — naby­
łem przekonania, że w obecnej chwili kró­
lestwo zwierząt przedstawia więcej zajmują­
cych zjawisk, niż wszystkie królestwa ludz­
kie. Niepoślednio przyczyniła się do tego 
historyjka, którą palnął sobie jakiś figlarz

*) Przezorny Francuz, pamiętając o la­
tach przestępnych, daje o jedno menu więcej, 
niż p. Cwierciakiewiczowa.

wiatowego w Jaśle. Nałożenie bowiem por­
toryum nastąpiło tu względem takiej prze­
syłki, która tyczy się poruczonego wydzia­
łom powiatowym nadzoru nad zakładowym 
majątkiem gmin.

Rezolucyę sejmową, wzywającą Rząd do 
poczynienia odpowiednich kroków, w celu jak 
najrychlejszego wydania listu fundacyjnego 
fundacyi księżnej Lotaryngskiej dla Krako­
wa i gmin sąsiednich, przesłano Prezydyum 
Namiestnictwa, które w odpowiedzi udzieli­
ło Wydziałowi zarysy wspomnianej funda­
cyi, wypracowane przez prokuratoryę skarbo­
wą. Ten elaborat przesłał Wydział krajowy 
wydziałowi powiatowemu w Jaworowie, ce­
lem przedstawienia uzasadnionych wniosków 
i niektórych wyjaśnień. Do tej chwili wy­
dział powiatowy nie złożył sprawozdania.

Skutkiem rezolucyi sejmowej w spra­
wie przepisów dla czeladzi służbowej, wy­
dało Namiestnictwo w duchu wskazanym 
rezolucyą okólnik do wszystkich starostw, 
do Dyrekcyj policyi we Lwowie i Krakowie.

Petycyę gminy Brodów o porękę kraju 
na pożyczkę 200,000 zł., zwrócił Wydział 
krajowy rzeczonej gminie, ponieważ w dro­
dze telegraficznej gmina cofnęła prośbę.

W wykonaniu polecenia sejmowego co 
do przedłożenia Sejmowi na najbliższej ses- 
syi odpowiednich wniosków, dążących do 
uregulowania stosunków i przepisów o cze­
ladzi służebnej, odniósł się Wydział do 
wszystkich Wydziałów krajowych w Pań­
stwie z prośbą o udzielenie przepisów obo 
wiązujących w tych krajach. Otrzymawszy 
te przepisy, przedłoży Wydział Sejmowi sto­
sowne wnioski.

Petycyi Rady powiatowej w Rawie o 
zreformowanie instytucji pisarzy gminnych 
w myśl projektów wyrażonych w nowelach 
do §§ 31 i 102 ust. gmin., uchwalonych 
przez Sejm w roku 1878, nie mógł Wydział 
załatwić merytorycznie z powodu, iż powo­
łane nowele nie otrzymały Najwyższej 
Sankcyi.

W sprawie petycyi co do uregulowania 
koryta Pełtwi po za obrębem ra. Lwowa, po 
przeprowadzeniu obszernej korespondencyi 
z lwowskim magistratem i z Prezydyum Na­
miestnictwa, udał się Wydział do lwowskie­
go Starostwa z proźbą o udzielenie aktów, 
tyczących się tej sprawy.

Podzielając zapatrywania komisyi sej­
mowej, że obecny sposób przymusowego 
ściągania podatków i poboru tychże przez 
naczelników gmin, obarcza ich i ludność po­
datkującą nadmiernym ciężarem, że zatem 
zmiana tej praktyki jest ze wszechmiar po­
żądaną, odstąpił Wydział krajowy liczne pe- 
tycye, domagające się zmiany dotychczaso­
wej praktyki, w. Rządowi.

Petycyę o przyspieszenie założenia 
ksiąg gruntowych w 33 gminach powiatu 
myślenickiego , odstąpiono wyższemu sądowi 
krajowemu w Krakowie, który oznajmił, że 
mimo gorliwych usiłowań, nie można zadość 
uczynić życzeniom, wypowiedzianym w p e­
tycyi, z powodu nieukończenia czynności 
przygotowawczych , niezawisłych od udziału 
władz sądowych.

Co do petycyi o zaopatrzeniu urzędni­
ków Rad powiatowych, Wydział krajowy nie

paryzki. Miał być w „stolicy cywilizacyi11 
biedny osiołek, i miał mieć bardzo złego 
pana, który mu kazał pracować nad siły i 
maltretował go okrutnie. Więc osiołek, zroz­
paczony, postanowił odebrać sobie życie, i 
skoczył w Sekwanę. Spostrzegł to pies no- 
wofundlandzki, rzucił się za tonącym, i za 
uszy wyciągnął go na brzeg, ale osieł ode­
pchnął swego wybawcę kopytem, i h u l! na- 
powrót w wodę, która go pochłonęła. Zna­
lazło się w Europie — nie wyjmując tym 
razem i Chorążczyzny, niemało filozofów, któ­
rzy, pochwyciwszy ten fakt prawdziwy, osnuli 
na nim głębokie wywody o identyczności 
duszy zwierzęcej z ludzką. Czy tego jeszcze 
tylko dowodu brakowało? Szkoda, gdybym 
był wiedział, byłbym im już oddawna opo­
wiedział wypadek, którego byłem naocznym 
świadkiem. Bawiąc na wsi u p. H., pozna­
łem tam wyżła, któremu było na imię Caro. 
To jest, p. H. nazywał go wprawdzie wy- 
żłem, w istocie atoli Caro, był potomkiem 
morganatycznego małżeństwa pewnego szla­
chetnego angielskiego charta z wdową po 
prostym kundysie wiejskim. Po matce o- 
dziedziczył on zwyczaj rozdzierania kafta­
nów wszystkim żydom, którzy się pojawili 
na podwórzu — po ojcu zaś taki zapał do 
polowania, że p. H. nie mógł mu sprostać. 
Nim jeszcze myśliwi w pełnym biegu dopa­
dli krzaków, w których domyślano się obec­
ności kuropatw, już Caro wytropił stadko i 
spędziwszy je, nie dał mu spocząć, ale ści­
gał je milami, ujadając i skowycząc z rado­
ści, że mu się to tak pięknie udało. Gdy 
zaś p. H. tak w kwestyi kaftanów żydow­
skich, a raczej w kwestyi zapłaty za nie, 
jak też i w kwestyi kuropatw miał zapatry­
wania zasadniczo odmienne, więc biedny 
Caro otrzymywał częste wprawdzie, ale za 
to bardzo ofite baty. To pogrążało go czę­
sto w głęboką melancholię, zwłaszcza, gdy 
jednocześnie Fińcia, pinczyca pani H. odpy-

raógł zająć stanowiska odmiennego od 
uchw ał, zapadłych już kilkakrotnie w Sej­
mie, a które to uchwały były zawsze nega­
tywne.

Do Departamenta III  weszło kilka­
set petycyi przez Sejm niezaiatwionych a 
Wydziałowi krajowemy ogólną uchwałą z 21 
października 1882 do załatwionia odstąpio­
nych. Z tych petycyi poddał Wydział k ra­
jowy następujące własnemu rozsądzeniu: 
Julii Gromnickiej, wdowie po nauczycielu, 
udzielił zapomogi w kwocie 50 zł. Petycyę 
ks. Prowincyała OO. Franciszkanów w Kro­
śnie o subwencyę na dalszą restaurcyę 
kościoła, podobną petycyę klasztoru 0 0 . 
Kapucynów w Krakowie i petycyę dra Jana 
Krukowskiego o subwencyę na restauraeye 
pomników zasłużonych rektorów i profeso­
rów uniwersytetu Jagiellońskiego, jakoteż 
cenniejszych obrazów w kościele św. Flo- 
ryana w Krakowie, odstąpił Wydział kon­
serwatorowi drwi Łepkowskiemu do dania 
swej opinii, która wszelako jeszcze nie na­
deszła

Petycyę ks. Stefana Chomińskiego w 
Winnikach o wydanie kwoty 142 zł. 53 :/s 
ct.. załatwił Wydział w ten sposób, iż po 
zatrzymaniu z tej kwoty należącej się fun- 
daeyi ś. p Głowińskiego za dostarczony ma- 
teryał kwoty 116 zł. 24 ct. w. a. resztę w 
kwocie 26 zł. 29y2 ct. w. a. wydał komite­
towi parafialnemu.

Reszta petycyj nauczycieli szkół ludo­
wych, ich wdów i sierót o zapomogę, o wli­
czenie lat służby, o rozszerzenie lub reor- 
ganizacyę szkoły, o uregulowanie płac nau­
czycielstwa, zbiorowe podania o zmianę u- 
staw szkolnych, o podwyższenie płac nau­
czycielskich, o posunięcie nauczycieli do 
wyższej klasy, petycye o podwyższenie re- 
muneracyi dla katechetów, pożyczki, nie­
mniej petycye prywatnych osób o zapomogi 
i gmin o uwolnienie od konkurencyi, załat­
wił Wydział w ten sposób, iż niektóre z 
nich odstąpił kraj. Radzie szkolnej do za 
łatwienia, na inne wskazał Radę szkolną 
jako właściwą instancyę, do której udać się 
należy, albo odmówił prośbie z braku fun­
duszów lub z braku wszelkiego tytułu do 
funduszu krajowego.

Mimo starań, nie może Wydział na te­
gorocznej sesyi przedłożyć Sejmowi, osta­
tecznego obrachunku z budowy gmachu sej­
mowego Główna przyczyna leży w tein, iż 
dotychczas kolaudacya rachunków m urar­
skich nie mogła być ukończoną. Rachunki 
z tego przedsiębiorstwa .bardzo obszerne, 
musiały być jak najdokładniej zbadane: 
przez zarząd budowy, tudzież przez inspek­
c ję  budowy gmachu sejmowego, a dalej 
przez oddział techniczny i przez oddział ra ­
chunkowy Wydziału krajowego. Każdy z tych 
organów potrzebował dłuższego czasu do 
zbadania rachunków. Po ukończeniu tego 
badania wprowadzoną została kolaudacya. 
Przy niej okazało się, iż przeszło 150 pozy- 
cyj jest spornych między Wydziałem krajo­
wym a przedsiębiorcą. Rozprawy są obszerne 
i idą oporem , tem samem traci się dużo 
czasu. Wydział dokłada wszelkich starań, 
aby sprawę ukończyć w drodze ugodowej, 
wszakże bez uszczerbku dla funduszu budo-

chała ze wzgardą najserdeczniejsze jego a- 
fekta. Naturalna rzecz — pomyślał sobie — 
c h a r t -kundys, który musi udawać wyżła, i 
z którego skóry barap prawie nie schodzi, 
nie może mieć pretensyi do względów Fiń- 
ci! Zakończmy raz te męki!...

Otóż stoimy raz popołudniu, ja  i p. H. 
na dworze pod oknem jego pokoju, gdzie 
w kącie stała dubeltówka, a pod piecem sku­
lony w ponurym smęcie, leżał Caro. Patrzy­
my, aż tu pies wstaj'e, ogląda się, bierze 
dubeltówkę za lufę i kładzie się z nią na 
ziemi tak, że końce luf trzymał w pysku, 
tylnemi zaś łapami szarpał za spusty, czyli 
mówiąc czysto po polsku, cyngle. W ten spo­
sób szamotał się dość długo, aż wreszcie 
spostrzegł, że coś ta strzelba nie jest w po­
rządku. Wstał więc znowu i począł przypa­
trywać się jej uważnie. Naraz, kiwnął rado­
śnie ogonem, chwycił kurki zębami i począł 
je odwodzić. Ponieważ kapsle były na ko­
minkach, a zamiar Cara nie ulegał już naj­
mniejszej wątpliwości, więc uważaliśmy za 
rzecz odpowiednią wejść do pokoju i prze­
szkodzić spełnieniu okropnego czynu, przy- 
czem nie obeszło się znowu bez harapa. 
Dowiedziałem się atoli później, że Caro mi­
mo to wykonał swoje postanowienie, cho­
ciaż w inny sposób. Odkrył w bibliotece pa­
na H. brewiarz pozytywistów warszawskich, 
zjadł z niego dwie kartki, dostał pomięsza- 
nia zmysłów i zginął w najokropniejszych 
boleściach. Każdy przyzna, że jako fakt au­
tentyczny, przez tylu świadków stwierdzony, 
wypadek ten o wiele jest wymowniejszy od 
samobójstwa osiołka paryzkiego. Jeżeli to 
zaś nie prawda, że p. H. miał psa, który 
się nazywał Caro, i t. d. to niechaj mię 
Liberum veto w Praludzie (warszawskiej) od­
sądzi od czci i od wiary.

Jan L am.

wy. Wszystkie inne kolaudacye są jaż  ukoń­
czone. Pozostaje jeszcze rekonstrukcya apa­
ratów światła elektrycznego, którą w maju 
b. r. zarządzono, a z której rachunki do­
piero po jej ukończeniu, t. j, za dwa mie­
siące mogą być przedłożone.

SPRAW Y MONARCHII
Wczoraj po zamknięciu Gazety otrzy­

maliśmy depeszę o przybyciu do Wiednia 
austryaeko-węgierskiej wyprawy północnej.

Na dworcu kolei przyjmowali ją  bur­
mistrz Uhl, wiceprezes Izby deputowanych 
Gódel-Lannoy, przyboczny adjutant Najjaśn. 
Pana major Ploennies, br. Wiktor Erlanger, 
deputacya towarzystwa geograficznego, sk ła­
dająca się z pięciu członków z generałem 
broni Scudierem i dr. Lenzem, deputacya 
centralnego zakładu meteorologicznego, ofi­
cerowie różnej broni, krewni członków eks- 
pedycyi i inne osoby. Burmistrz powitał eks- 
pedycyę w imieniu ludności wiedeńskiej. 
Generalny sekretarz towarzystwa geografi­
cznego Lenz, miał dłuższą przemowę do eks- 
pedycyi, winszował jej rezultatów i wyraził 
nadzieję, że członkowie jej osobiście przed­
łożą sprawozdanie z wyprawy towarzystwu 
geograficznemu. Ludność powitała bardzo 
sympatycznie członków ekspedycyi w chwili, 
kiedy jechali do hotelu.

SPRAWY ZAGRANICZNE
z  prasy rossyjskiej).

Zanotowaliśmy w swoim czasie wszy­
stkie głosy, jakie się odezwały w prasie eu­
ropejskiej, z wyjątkiem rossyjskiej, które o- 
inawiały podróż księcia czarnogórskiego do 
Stambułu i zamęźcie córki jego z ks. Kara- 
georgiewiczem. Obecnie mamy już i opinię 
dzienników rossyjskich; Mosk. Wiedom. o- 
świadczywszy, że wszelkie domysły, wysnute 
przez prasę zagraniczną, były insynuacyami, 
tak pisze o podróży księcia:

„Podróż księcia czarnogórskiego ma 
niezaprzeczenie ważne polityczne znaczenie. 
Chodzi tu o spokój na Wschodzie przez za­
prowadzenie dobrych stosunków między 
Portą a księstwem Czarnogórskiem. Zapro­
wadzenie dobrych stosunków było tak do­
brze życzeniem Porty, jak Czarnogóry. Ros- 
sya może tylko cieszyć się z tego, dzięki 
bowiem panującym między temi dwoma pań­
stwami przyjaznym stosunkom, trudno bę­
dzie intrygom rzucać ziarno zawichrzeń na 
półwyspie Bałkańskim. Kwestya regulacyi 
granic między Turcyą a Czarnogórą do tej 
pory stała temu na zawadzie. Teraz może­
my mieć nadzieję, że ta kwestya zyska za­
dawalające rozwiązanie, do czego niemało 
się przyczyniła i ta okoliczność, że książę 
czarnogórsKi z powodu koronaeyi widział 
się w Moskwie z posłem tureckim. Ubezpie­
czona ze strony Czarnogóry, przekonana o 
pokojowych zamiarach Rossyi, Porta bę­
dzie mogła teraz bardziej samoistnie za­
chować się względem roszczeń innych mo­
carstw. W ten sam sposób Czarnogóra u- 
bezpieezona ze strony Turcy i nie potrzebuje 
się obawiać nacisku z żadnej innej strony “.

O małżeństwie ks. Piotra Karageorgie- 
wicza z księżniczką Zorką, tenże dziennik 
tak pisze: „Niezmiernie siine wrażenie wia­
domość ta zrobiła w Serbii szczególniej, 
nieco mniej w Austryi. Z niewiadomych 
przyczyn, dzienniki serbskie o tem małżeń­
stwie nie wspominają Szczególniej silne 
wrażenie wiadomość ta wywarła na króla. 
Jak bardzo w Białogrodzie stracono wszel­
kie uczucie taktu, dowodzi tego pomiędzy 
innemi, nie bacząc już na napaści przeciw 
Rossyi z powodu złożenia z urzędu biskupa 
Teofila, rozmowa, którą miał niedawno „świe­
żo wykłuty11, król Milan z jakimś korespon­
dentem Neue Freie Presse. Co za powód 
skłonił króla serbskiego do wy wnętrzania się 
przed publicystą austryackim, pozostanie za­
gadką. Najprawdopodobniejszem jest to, że 
król Milan wobec mniemanego niebezpie­
czeństwa, zdającego się grozić mu przez 
małżeństwo ks. Piotra Karageorgiewicza, 
chciał jeszcze raz objawić swą najzupełniej­
szą uległość dla swych potężnych wiedeń­
skich protektorów “.

Przytoczyliśmy w swoim czasie wspo­
mnianą rozmowę króla serbskiego z publi­
cystą wiedeńskim, a przypeminamy, że w 
rozmowie tej była tylko wzmianka o stron­
nictwach w Serbii. Podnosił przytem król 
Milan, że obecnie wszystkie stronnictwa w 
Serbii nauczyły się z większem umiarkowa­
niem oceniać położenie ogólne i kroki rządu. 
Co zaś do mniemanego niebezpieczeństwa z 
powodu wydania księżniczki Żorki Czarno­
górskiej za Karageorgiewicza, to podobno 
nie upatrywał go król Milan w samym fak­
cie, ale w pogróżce jednego z poważnych 
organówr rossyjskich, który nazwał był pra­
wowitego króla Serbów „Abdurrahmanem 
Belgradu11.
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(Polityczni przestępcy w Rossyi.)

Pol. Gor. otrzymuje z Petersburga wia­
domość, źe na wniosek radcy Plehwe, szefa 
departamentu policyi państwowej , ustano­
wiono specyalną kom isyę, której zadaniem 
będzie przeprowadzić nowe ścisłe badanie 
spraw wielkiej liczby politycznych przestęp­
ców i tych, którzy na podstawie podejrzeń 
na wygnanie zostali wysłani. Komisya ta, 
której przewodniczy pomocnik ministra spraw 
wewnętrznych , szef żandarmeryi Orzewski, 
składa się z następujących członków: P leh­
we, Pluszewski-Pluszczik, Surow, który pier- 
wiej był urzędnikiem policyi w Petersburgu, 
D obresjanski, pomocnik prokuratora Mura- 
wiewa i Gorenikin. Obaj ostatni występują 
wyłącznie w charakterze reprezentantów mi- 
nisteryura sprawiedliwości. Na pierwszem 
posiedzeniu omówiono 51 spraw i uchwalo­
no znaczne zmniejszenie kar. Jeszcze w tym 
tygodniu ma być 250 następnych spraw za­
łatwionych. Należy się spodziewać, źe komi­
sya i w dalszem przeprowadzeniu spraw da 
się powodować umiarkowanym zapatrywa 
niom Plehwe’a.

Co do politycznych procesów, które 
w Rossyi w ostatnich dwudziestu latach od 
1861 aż do procesu w sprawie zamordowa­
nia Strelnikowa (w marcu 1882) miejsce 
miały, podać można następujące ciekawe i 
autentyczne da ty : W znanym procesie Ni- 
czajewa zasądzono 64 osób' w procesie po 
zamachu Karakazowa (1867) 35 osób; po 
zamachu moskiewskich socyalistów 50; w 
„procesie 193“ skazano 100 osób; w innych 
procesach zmienia się liczba skazańców od
I do 21. W ogólności jest 382 osób zasą­
dzonych; a w tej liczbie 320 mężczyzn i 
62 kobiet. Z pomiędzy zasądzonych było ze 
stanu szlacheckiego 172 osób, (128 męż­
czyzn a 44 kobiet); a więc 40 p rc t.; prze 
mysłowców 23, (19 mężczyzn a 4 kobiet), 
czyli 6 p rc t.; mieszczan 43, (36 mężczyzn 
a 7 kobiet), czyli 11'5 prct.; ze stanu du­
chownego, albo synów i córek księży 34, 
(30 mężczyzn a 4 kobiet), czyli 9 prct.; 
włościan 42, (40 mężczyzn a 2 kobiet), czyli
II prct ; studentów i uczniów gimuazyal- 
nych 59, (57 mężczyzn a 2 kobiety) , czyli 
16 prct. Następnie znajdowali się między 
zasądzonymi: 1 żołnierz, 1 kozak z Zabajka­
lu, I niemiecki kolonista, 1 Prusak, 3 au- 
stryaków, 1 Francuz i 1 poddany sasko- 
weimarski.

W listopadzie albo grudniu b. r. od­
będzie się nowy proces polityczny w Peters­
burgu przy zamkniętych drzwiach i przed 
osobnym, przez senat wyznaczonym trybu­
nałem. Na ławach oskarżonych zasiądzie 
jeszcze dokładnie nie oznaczona liczba osób, 
które zostały aresztowane od czasu poczy­
nionych odkryć w maju ubiegłego roku, aż 
do ostatnich czasów.

(Francuzi w Anaiuie.)
Rząd francuski potrafił dotychczas u- 

trzymać w tajemnicy program akcyi, jaką za­
mierza rozwinąć wobec Tonkinu i A nam u; 
sądząc z głosów prasy inspirowanej , zdaje 
się być jednak pewnem , że po śmierci ce­
sarza Anamu Tu-Duca, uznano w Paryżu ob­
sadzenie stolicy Anamu za rzecz konieczną. 
Na ostatniej konferencyi , odbytej pomiędzy 
cywilnym komisarzem francuskim Harman- 
dem, generałem Bouet i admirałem Courber- 
tem, zadecydowano podobno okupacyę tego 
miasta. Z depesz otrzymanych przez dzien­
niki francuskie dowiadujemy się, że admirał 
poczynił już kroki do tej okupacyi. Liberte 
zapew nia, źe admirał Courbet rozporządza 
oddziałem liczącym 1200 żołnierzy, który 
będzie mógł być wysadzonym na ląd w chwili 
stanowczej. Ujście rzeki jest już blokowane, 
a chwila obecna ma być bardzo pomyślną do 
rozpoczęcia operacyi, gdyż rzeka wezbrała, 
a Hue jest zaledwie o dziesięć mil angiel­
skich oddaloną od brzegu. Nie należy oba­
wiać się silnego oporu ze strony Anamitów, 
fort bowiem ma być w takim stanie, iż nie 
zdoła długo oprzeć się pociskom artyleryi 
francuskiej. Według przytoczonego dziennika, 
który wcale dotychczas nie eutuzyazmował 
się wyprawą tonkińską, celem ekspedyeyi 
francuskiej jest nietylko obsadzenie stolicy, 
lecz także powołanie na tron anamicki wład­
cy według myśli Franeyi. Dziennik Paris pi­
sze, że przygotowania w ten sposób zostały 
poczynione, aby szturm do Hue mógł być 
przypuszczony jeszcze 20 b. m. Nie ulega 
też wątpliwości, że okupaeya stolicy Anamu 
powiedzie się bez nadzwyczajnych wysileń i 
że Francuzi wprowadzą na tron Tu Duca, 
jedną ze swoicn kreatur. Inne jest jednakże 
pytanie, czy rzecz cała na tem się skończy 
i czy nie stanie się ona zawiązkiem nowych 
zawikłań. Powszechnem jest przekonanie, iż 
Chiny nie zrzekną się tak łatwo swoich praw 
do Anamu i że pod żadnym warunkiem nie 
dadzą inwestytury władcy, zawdzięczającemu 
swoje wyniesienie wyłącznie bagnetom fran­
cuskim. Paryski Gaulois, zapatrujący się trze­
źwo na sprawy, pisze trafnie, że iząd fran­
cuski będzie musiał albo porzucić stanowczo 
myśl zawojowania A nam u, lub też porozu­
mieć się na drodze przyjaznej z Chinami,
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nie można bowiem przypuścić, aby naród 
liczący 400 milionów ludności, zezwolił na 
wydarcie sobie tanim kosztem tak ważnej 
jak Anam pozycyi.

Korespondent londyński tego dziennika 
miał rozmowę z pewnym sekretarzem am­
basady chińskiej w Londynie, w której ów 
dyplomata „państwa niebieskiego" powie­
dział: „Rząd francuski nie wie nawet, na 
jakie naraża się niebezpieczeństwo. Od kil­
ku już miesięcy prowadzi wojnę z cesarzem 
Anamu, który jest wasalem Chin. Francya 
wyrzeka się niby wojny, ale fakta świadczą 
przeciw temu. Dotychczas prowadzono woj­
nę w odległej prowincyi Anamu pod pozo­
rem rozproszenia h md rozbójników. Obecnie 
jednak skierowano kroki nieprzyjacielskie 
przeciw stolicy cesarza, wasala naszego. 
Niech Francya ma się na baczności! Prze­
jęci jesteśmy uczuciami pojednawczemi i 
chęcią pokoju. Ale wszelka cierpliwość ma 
swe granice. Chiny są wielkim narodem, 
który staje w obronie swej godności. Opi­
nia publiczna zmusza Chiny do zabezpie­
czenia swego wasala przed napaścią armii 
francuskiej, gdyż wszyscy wiedzą, źe gdyby 
Francuzi stali się panami Anamu, pokusi­
liby się wcześniej czy później o rozszerzenie 
swego terytoryum kosztem Chin“.

K K O I I K A
— Wystawa dziel sztuki, urządzona 

s taran iem  tutejszego tow arzys tw a przyjaciół sztuk 
pięknych, o tw arta  codzień od godziny 9 zrana 
do 7 wieczorem, w  sali muzycznej (dawnej 
sejmowej) w gmachu tea t ra lnym  hr. Skarbka  
na I piętrze wchód od placu Gołuchowskiego 
b ram a  druga. W stęp  w dni powszednie 20 ct. 
od osoby, a 10 ct. cd dzieci, w  niedziele zaś i 
święta 10 ct. bez różnicy wieku.

— W Ropczycach zawiązał się pod 
przewodnictwem p. W. Barczyńskiego komitet 
obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia, 
który ułożył na dzień 12 września następujący 
program uroczystości: Z pierwszym brzaskiem 
dnia salwy moździerzowe; 0 godzinie 9 przed 
południem solenne nabożeństwo w kościele, 
z odpowiedniem kazaniem; o godzinie 10 przed 
południem nabożeństwo w synagodze izraeli- 
ckiej; o godzinie 1 1 odczyt popularny z try­
buny w rynku o królu Janie III i odsieczy 
wiedeńskiej; rozdanie między lud medalików 
i obrazków pamiątkowych. O godzinie 3 z po­
łudnia ugoszczenie ludu na rynku, podejmo­
wane przez burmistrza miasta i cały komitet; 
wieemrem oświetlenie miasta. Podczas uczty 
ludowej na rynku i wieczorem podczas illumi- 
nacyi miasta, przygrywać będzie muzyka me- 
lodye narodowe. W czasie tych uroczystości, 
wszystkie sklepy, jako w świąteczny dzień na­
rodowy, będą zamknięte, a wszyscy wystąpią 
w strojach świątecznych. Całe miasto, miano­
wicie wszystkie główne budynki i, wszystkie 
domy w rynku mają być przystrojone.

Żabie 20 sierpnia (Koresp. Gaz. Lwo- 
icskiej). Przedwczoraj odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w tutejszej cerkwi parafialnej z po­
wodu urodzin Najjaśniejszego Pana. Kolonia 
wakacyjna lwowska wyruszyła w mundurkach 
ze swoim sztandarem do cerkwi i odśpiewała 
hymn ludowy. Licznie zgromadzona ludność 
wiejska zachwycona była śpiewem studentów 
lwowskich, podziwiając szczególnie zgodność i 
harmonię głosów. Dziś udała się cała kolonia 
na podwodaeh, przez prezesa Rady powiatowej 
p. Gfregorowicza uprzejmie dostarczonych, do 
drugiej cerkwi, położonej w górnej części Ża­
biego, gdzie ks. Pasionowicz odprawił nabo­
żeństwo i pobłogosławił małym wakacyonistom, 
którzy ustawiwszy się szeregiem przed cerkwią 
powitali wychodzącego po mszy księdza probo­
szcza trzykrotnym okrzykiem „niech żyje!“ Ko­
lonia wakacyjna wyjeżdża ztąd we wtorek, 28 
b. m. rano, stanie w południe w Kossowie, 
gdzie Towarzystwo kasynowe przyjmie ją obia­
dem. a wieczorem około godziny 7 przybędzie 
do Kołomyi. Tutaj odbędzie się kolaeya i no­
cleg, a nazajutrz śniadanie kosztem reprezen­
tacji miejskiej o godzinie zaś 7 rano we środę, 
29 b. m. nastąpi wyjazd koleją z Kołomyi. — 
Klub urzędników kolejowych urządza w Sta­
nisławowie objad dla kolonii, która przed go­
dziną czwartą po południu przybędzie do Lwo­
wa Z dworca kolejowego pojedzie dziatwa 
tramwayem na plac cłowy, gdzie ją rodzice z 
rąk kierownika kolonii odbiorą

— Dar ślubny papieża. Z P a ry ża  do­
noszą : Mistrz ceremonii W atykanu , m sg r  Ca- 
taldi, oczekiwany jes t  tu  w tych dniach, ażeby 
zastępować osobę Ojca św. podczas ś lubu  jego 
bra tanka , młodego hr. Pecoi, z bardzo bogatą 
Kreolką, panną  Bueno, Oprócz lis tu  odręcznego 
papieża do przyszłej kuzyny, oraz portre tu , 
przywiezie msgr Cataldi dla nowożeńców ro ­
zmaite upominki, zarówno „religijne“ ja k  i 
„świeckie". Te ostatnie sk ładają  się z g a r n i ­
tu ru  brylantowego : korony hrabskiej, kolczyków, 
ozdobionych koronami, broszy i naram ienników, 
oraz obrazu mozajkowego, przedstawiającego 
widok z K am p an ii ;  „religijne" zaś z dwóch 
poświęcanych przez papieża różańców z lapis
sierpnia 1883

lazuli i Rafaelowskiej Madonna della Sedia, 
wykonanej robotą mozajkową.

— Nowella rewolwerowa. Z St. Loui3, 
w Ameryce północnej, donoszą : „Hiram Sulevis 
i Ernile Dirent, dwaj młodzieńcy tutejsi, zako­
chali się naraz w dziewczęciu rzadkiej urody 
nazwiskiem Marta Macdanel. Kiedy zeszłej nie­
dzieli Hiram, wychodząc z kościoła ujrzał swoją 
ubóstwianą idąeą pod rękę z rywalem, uniósł 
się szałem zazdrości do t-ego stopnia, że po­
biegł po rewolwer i zastrzelił najprzód Emila, 
potem Martę, a w końcu siebie. Młody Otello 
liczył lat 19, jego współzawodnik 23, a biedna 
ofiara tej tragedyi lat 17.

— W małem miasteczku Auberine, 
departament Isery we Franeyi, żyje staruszka 
zowiąca się Girard, która liczy 123 lat wieku. 
W styczniu bieżącego roku upłynęło lat sto od 
czasu jej zamążpójścia. Matka Girard (tak ją 
nazywają w jej rodzinnej okolicy i w miaste­
czku) była wiwandierką za pierwszego cesar­
stwa. Jeden jej syn zginął pod Friedland, drugi 
w Hiszpanii. Biedna staruszka nie posiada ża­
dnego majątku. Sąsiedzi zajmują się jej gospo­
darstwem, gmina łoży na jej utrzymanie, a 
ciekawi, którzy ją odwiedzają, pozostawiają zwy­
kle jakieś drobne podarki. Od lat kilku żyje 
prawie samą tylko zupą, zrobioną z chleba i 
wina, dolewając do niej czasem troszeczkę wódki. 
Lekarz miejscowy utrzymuje, że nie pamięta, 
aby była kiedykolwiek chorą. Pochyliła się 
trochę, trzyma się jednak jeszcze względnie 
bardzo prosto. Odzież jej jest zawsze wzorowo 
czystą. Zachowała dotąd najzupełniejszą przyto­
mność umysłu, tylko w ostatnich czasach co- 
kolwieczek ogłuchła, ale nie tak, aby nie sły­
szeć rozmowy, prowadzonej zwykłym tonem 
głosu.

— Ciekawa podróż poślubna. Ros- 
syjski hrabia Szeremetiew, który niedawno po­
ślubił hrabiankę Heydenównę, wynajął cały pa­
rowiec Oleg, na którym z młodą swoją mał­
żonką odbywa od dnia 9 b. m. na rzece Woł­
dze podróż poślubną. Za każdy dzień używania 
parowca, na swój wyłącznie cel, płaci hrabia 
towarzystwu żeglugi Drużyna 300 rubli, wolno 
mu też jechać tym statkiem, dokąd się mu po­
doba. Na okręcie znajdują się liczni goście we­
selni, cała orkiestra, 20 śpiewaków, fotograf, 
lekarz, kucharze i kucharki, służba wszelkiego 
rodzaju i t. d. Ludność okolic nadwołżańskich 
tłumnie zbiera się na brzegach rzeki, ażeby 
oglądać tę oryginalną wyprawę weselną.

— Poebodzenie wyrazu tramway.
Według Suturday Beriew w 1767 roku dy­
rektor kuźnie w Ooaldbrookdeat wpadł pierwszy 
na myśl położenia na ziemi szyn żelaznych, 
w celu przewożenia po nich węgla kamiennego 
i kruszcu. Ten nowy wówczas rodzaj drogi na­
zwany został tramway, ponieważ wyraz tram 
w narzeczu północnej Anglii oznacza wózek. 
Zwrócić tu musimy uwagę, że ci, którzy wóz 
kolei konnej przez skrócenie nazywają tramem, 
nie mylą się wcale, ponieważ wyraz tramway 
jest nazwą szyn a nie wagonu przesuwającego 
się po nich.

—  Figaro pisze: „Donoszą o przyjeździe 
do Paryża szlachcica polskiego, który przybywa 
w celu upomnienia się u skarbu państwa o ba­
gatelkę wynoszącą dwa miliony franków. Jeden 
z jego przodków pożyczył Ludwikowi XIV su­
mę 280.000 liwrów. Pogłoski twierdzą, że re­
wers królewski istnieje dotąd i w tych dniach 
ma być przedstawiony p. Grćvyemu.“ Figaro 
kończy wzmiankę wykrzyknikiem : „Biedny szla­
chcic polski!“

— Wielką kradzież popełnili niewy- 
śledzeni jeszcze złoczyńcy w Gałaczu. Wła­
mawszy się w nocy do sklepu kupca Golden- 
berga, znajdującego się naprzeciw budynku po­
licyjnego, rozbili kasę i zrabowali 40.000 fran­
ków. Tej samej nocy skradli też kupcowi Toma
brylanty, wartości 8.000 franków. — Panu Kurth 
z Szentgrotli skradziono w tych dniach w je­
dnym z hotelów peszteńskich z kieszeni, kiedy 
spał w niezamkniętym pokoju, portmonetkę 
z sumą 10.000 zł.

— Po obfitych śniegach, w górach
sty ry jsk ich  odrazu n a s ta ły  upały , dochodzące
26° R.

— Wypadek letargu zdarzył się przed 
kilku dniami w Warszawie. Uznano tam mia­
nowicie za zmarłą pewną kobietę, która po 
długiej chorobie, o ile się zdawało, żyć prze­
stała. Przez noc całą robiono przygotowania do 
pogrzebu, tymczasem następnego dnia nad ra­
nem znaleziono mniemaną zmarłą, odwróconą 
na bok, z otwartemi oczyma. Co dziwniejsza, 
że i lekarz obecny przy mniemanym skonie 
wspomnianej kobiety dał się w błąd wprowa­
dzić. Stan chorej po letargu podobno znacznie 
się polepszył.

— Pożal1 w szkole. W jednej ze szkół 
ludowych w Liverpoolu przed tygodniem pod­
czas lekcyi wybuchł pożar. Przeszło tysiąc 
dzieci znajdowało się w salach budynku, a po­
płoch, wywołany alarmem, był straszny, tak, iż 
omal nie ponowiła się tu pamiętna katastrofa 
sunderlandzka. Szczęściem, nauczyciele i nau­
czycielki nie stracili zimnej krwi. Najprzód 
wyprowadzili z sal na podwórze przeznaczone 
do zabaw, dziewczątka, klasę za klasą, a na­
stępnie, w tym samym porządku chłopców. Je­
den z tych ostatnich zaczął wołać: „Pali się!

pali się!“ i usiłował przecisnąć się naprzód, 
ale pochwycony został przez jednego z nauczy­
cieli i zatrzymany. W największym porządku 
następnie przeprowadzono wszystkie dzieci w 
ciągu dziesięciu minut w bezpieczne miejsce, a 
straż pożarna, która nadbiegła tymczasem, stłu­
miła ogień, nim się jeszcze rozszerzyć mógł po 
całym gmachu.

— Objawy wulkanizmu potęgują się 
w ostatnich czasach w różnych stronach ziemi. 
Donosiliśmy o zjawiskach wulkanicznych na 
obszarze Śródziemnego morza, obecnie dzien­
niki angielskie donoszą o wielkim kataklizmie 
wulkanicznym, który nawiedził wyspę Jawę. 
Niedawno mieszkańcy Batawii, stolicy tej prze­
ślicznej wyspy, zaalarmowani zostali strasznym 
hukiem podziemnym, podobnym do potężnej ka­
nonady. Następnego dnia drżenia ziemi spotę­
gowały się niesłychanie, a huk podziemny stał 
się ogłuszającym. Trzeciego dnia dopiero huk 
zaczął słabnąć. Jednocześnie załoga okrętu ho­
lenderskiego Conrad obserwowała przewrót wul­
kaniczny na morzu. Okręt ten przez kilka go­
dzin płynął wśród wyrzucanych z dna mor­
skiego kamieni, błota i wyziewów siarczany eh. 
Podziemne siły wulkaniczne otworzyły sobie 
ujście pod morzem i dzięki tej okoliczności za­
pewne ustało trzęsienie na wyspie Jawie, gdzie 
wulkan Krakatau, od roku 1680 uważany za 
wygasły, zaczął także gwałtownie wybuchać. 
Widok był wspaniały i pełen grozy. W nocy 
niebo płonęło łuną wydobywających się z kra­
teru płomieni, w dzień zaś panowały ciemności 
gdyż dym gęsty zasłaniał całą górę. — Dzien­
niki amerykańskie donoszą o nie mniej stra­
sznym przewrocie wulkanicznym, który wyspie 
Ometepeo, należącej do państwa Nicaragua, 
zgotował los podobny do tego, któremu uległa 
wyspa Ischia. Na wyspie owej znajduje się 
wulkan, przeszło 5.000 stóp wzniesiony nad 
poziom wody. Skutkiem wybuchu tego wulkanu 
cała prawie wyspa spustoszona została wylewem 
lawy, która zapełniła wszystkie doliny i zni­
szczyła wszelką wegetacyę. Mnóstwo też trzód 
zginęło w tej ognistej powodzi. Wybuch rozpo­
czął się d. 19 czerwca, w którym to dniu roz­
warła się nowa czeluść na stokach wulkanu. 
Pierwszy strumień lawy uderzył z niej ku mia­
steczku Las Pilas. W kilka dni później rozpa­
dło się kilka gór. Przerażeni mieszkańcy na 
łodziach szukali schronienia. Oprócz Las Pilas, 
miejscowości Granada i Rivas, także Kilka in­
nych, stanęły pustką. Działy się rzeczy rzeczy­
wiście okropne. Kilku włościan naprzykład 
schroniło się przed wylewem lawy na wzgórze. 
Płyn ognisty jednak wkrótce wypełnił dolinę i 
przybierając ciągle, w końcu pochłonął tych 
nieszczęśliwych, którym niepodobna było udzie­
lić jakiejkolwieK pemocy. Stan wyspy w ogól­
ności jest taki, że już na przyszłość nie może 
być zamieszkaną

Sobiesciana
Komitet wystawy zabytków z czasów 

króla Jana III pracuje obecnie nad ułoże­
niem systematycznego katalogu wystawy.

Z uwagi na krótkość czasu i potrzebę 
rozpoczęcia druku owego katalogu, komitet 
uprasza o jak najrychlejsze nadsyłanie zgło­
szonych przedmiotów.

W interesie sprawy wystawy, oraz sa- 
myeh nawet wystawców, raczą polskie dzien­
niki powtórzyć niniejsze przypomnienie.

Kraków, dnia 18 sierpnia 1883.
Z  Kom itetu W ystawy.

(n) Polska XYI wieku pod względem 
geograficzno-statystycznym, opisana przez A. Pa- 
wińskiego (tom XI i XII Źródeł dziejowych 
Warszawa u Gebethnera i Wolfa 1883). Autor 
„Skarbowości w Polsce" dał nam w niniejszym 
dziele, na podstawie ksiąg i rejestrów skarbo­
wych, dokładny opis rozległości ówczesnej Rze­
czypospolitej, jej zaludnienia i własności ziem­
skiej. Jestto pierwszy owoc długich i mozol­
nych badań jednego z historyków naszych, uzbie­
rany na polu dotychczas nie uprawianem, roz - 
świecający pomroki, panujące aż do tej chwili 
na całym szlaku geografii i statystyki polskiej. 
Doniosłość statystyki w badaniach stanu i roz­
woju politycznego, oraz społecznego, jest dosta­
tecznie uznaną. Dość spojrzeć na biura statys­
tyczne utrzymywane kosztem państwa 1 rzucić 
okiem na nieprzejrzane stosy ich pracowitych 
wykazów, aby się o tem przekonać. I Rzeczpo­
spolita polska miała instytucyę, która przecho­
wała nieocenione skarby wiadomości statystycz­
nych ogarniające obszerne dziedziny ekonomii 
polskiej. Są to r e j e s t r a  p o b o r o we ,  które 
dotychczas bezużytecznie spoczywały w archi­
wach, a obecnie wydane zostały z całą sumien­
nością i znajomością przedmiotu przez prof. Pa- 
wińskiego z Warszawy. Wartość tego materya- 
łu jest nie mniej ważną dla geografii, obejmu­
je on bowiem wszystkie nazwy wsi i miejsco­
wości i daje najdokładniejszy obraz dawnej Pol­



ski. Nie tu miejsce oceniać pracę Pawińskiego. 
Naukowa krytyka przyznała im najwyższe za­
lety gruntowności i rozległego poglądu, wspo­
mnę tu tylko, że wydawca Źródeł dziejowych 
pojmuje głęboko i wszechstronnie swoje zadanie. 
Podaje wiernie nie tylko materyał (wykazy po­
borowe z czasów króla Batorego odnoszące się 
do Wielkopolski) ale na wstępie ocenia i roz­
biera jego wartość, grupuje go z pewnych pun­
któw widzenia i wyprowadza wnioski, nieraz 
wielkiej doniosłości Obok ścisłości i krytyki now­
szej metody historycznej, odznaeza się i to no­
we dzieło utalentowanego pisarza przejrzysto­
ścią układu i prawdziwie malowniczym stylem. 
Świat naukowy oczekuje z niecierpliwością dal­
szych badań autora nad Małopolską, Mazow 
szem i Podlasiem, aby skoro już „stanie zrąb 
i będzie gmach pod dachem" przyszło do wy­
kończenia „wewnętrznych jego części".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan urodzajów we wschodnich 

powiatach Gfalicyi *)

Zewsząd uskarżają się na słoty i de­
szcze przeszkadzające żniwu. W wielu miej­
scach zboże w kopach porosło. W iatr prze­
ważnie zachodni i zachodnio-północny. Ranki 
i noce chłodne.

P s z e n i c y  zebrano w powiecie żół­
kiewskim przeciętnie z morga kóp 6 ; omłotu 
nie spodziewają się obfitego. Około Kamion­
ki strumiłowej zebrano z morga 8 kóp; ko­
pa wydaje po 10 garncy, pod Narolem było 
na morgu 7 — 10 kóp. Biała wydaje 
5,4 —■ 5/4 hektolitrów. Banatka po l 1/* hektol. 
W starostwie rawskiem miano na morgu 
14 kóp, wydatek 25 kilo z kopy. Koło Du­
biecka było na morgu 8 kóp ; spodziewają 
się po 16—20 garncy ziarna; w Niżankowi- 
cach zebrano 5 — 8 kóp z morga, wydaje po 
16 garncy kopa. Onoło Sądowej Wiszni było 
kóp 10, pod Rudkami 6, z morga wydaje 3/i 
korca, pod Chyrowem zebrano 8 kóp z m or­
ga, koło Lwowa jest po 6 kóp a wydaje 7* 
korca. Między Chodorowem a Bobrka, tu­
dzież koło Osowiec, Buczacza zebrano zale­
dwie 2 —3 kopy z morga, koło Rozdołu 11 
kóp, w Lisowcach nad Seretem po 6 kóp, 
dających po pół hektolitra mizernego ziarna 
koło Korowy dała banatka 4 —5 kóp z mor­
ga, w okolicach Kałusza, Wojniłowa po 5 
kóp, dających 3/i korca ziarna; w Złoczo- 
wskiem zebrano pszenicy po 12 kóp na m or­
gu, z omłotem 16 garncy z kopy, pod Gli­
nianami kopa wydaje 54 hektolitrów, koło 
Krasnego zebrano z morga 10—16 kóp z 
wydatkiem 7* korca z kopy, w powiecie 
Zbaraskim było po 7 kóp banatki, wydają­
cej po 26 garncy z korca, w Kopeczyńeach 
zebrano kóp 4—5, prawie korcujących; w 
okolicach Halicza pszenica wydaje po 50 
klgr , w powiecie Borszczowskim po 75 klgr, 
na morgu zebrano kóp 5 ; w kołomyjskiem 
6 —8 , a kopa daje 20—24 garncy.

P s z e n i c a  j a r a  w okolicach Podgór­
skich dotąd nie zebrana.

Ż y t.o  koło Kamionki strumiłowej dało 
6 kóp, a 24 garncy ziarna z kopy; pod Na­
rolem kóp 5 a 17* hektl. ziarna, koło Uh- 
nowa kóp 10, ziarna 22 kilgr. z kopy ; w 
Żółkiewskiem 5 kóp, a omłot bardzo mierny; 
koło Brzozowa kopa żyta wydaje 24 garncy, 
poniżej Baligrodu zebrano 5 kóp z morga; 
koło Dubiecka także 5 kóp ale sypie po 
korcu z kopy, koło Niżankowiec i Sądowej 
Wiszni zebrano 4 —6, kopa sypie 24 garncy 
ziarna; w okolicy Rudek żyto korcuje po 5 
kóp z morga, pod Chyrowem po 7, pod Lwo­
wem po 5, koło Chodorowa i Bóbrki tylko 
po 2 7 ,—37 ,, pod Rozdołem 6 —8, nad Se­
retem  8 kóp, kopa wydaje po hektolitrze 
ziarna; koło Korowy zebrano z morga kóp 
4, koło Wojniłowa 5 i wydaje po korcu. W 
Złoczowskiem żyto było po 10 kóp z morga, 
lecz wydaje tylko po 16 garncy; pod Gli­
nianami kóp 6, wydaje po 102 litr., koło 
Krasnego kóp 8— 10, wydatek po 28 garncy 
z ko y W okolicach Zbaraża żyta korcuje, 
liczą po 6 kóp z morga; w Kopeczyńeach 
po 2 - 3 kóp, wydaje blisko korzec, ale ziar­
no bardzo w ątłe; koło Halicza żyto miano 
po 87, kóp daje, kopa 75 kilgr. WBorszczo 
wskiem dużo jest żyta zawianego, w prze­
cięciu zebrano po 4 korce, a 70 kilgr. ziarna 
z kopy W Kołomyjskiem zebrano 4 —5 kóp, 
wydatek 8—16 garncy z kopy, pod Łanczy- 
nem zebrano 7 kóp z morga, kopa sypie 12 
garncy ziarna.

J ę c z m i e n i a  i o w s a  zbiór nieskoń­
czony. Wiele leży na pokosach. Nie można 
zatem jeszcze dokładnie oznaczyć, ile okaże 
się kóp na morgu, a tern mniej, jakie będą 
omłoty.

J ę c z m i e n i a  zebrano koło Kamion­
ki Strumiłowej po 3 kóp, wydaje 32 klg.

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.

Pod Kulikowem zebrano 5 kóp, z morga sy­
pie po 24 garncy ; w okolicy Dubiecka wy­
daje jęczmień po korcu — zebrano 6 kóp z 
morga. Około Rudek zebrano kóp 8 , wyda­
je l 1'* korca, w okolicach Chodorowa ze­
brano 4 — 5 kóp Koło Rozdołu 7 kóp, w 
okolicach Buczacza po dwie kopy, w okoli­
cy Lisowiec nad Seretem zebrano po 3 ko­
py wydaje po 3/4 hektol, złego ziarna; w Zło­
czowskiem zebrano z morga 10 kóp, pod 
Glinianami 7, koło Krasnego 4 —6 kóp, wy­
datek obfity po 2 korce z kopy, koło Topo­
rowa spodziewają się omłotu średniego, pod 
Zbarażem 7 kóp z morga, koło Halicza 11 
kóp, wydaje kopa 62 klgr. W powiecie Bor­
szczowskim jęczmień wypaliło i robactwo 
wyjadło — kóp na morgu było 3 — 37 ,, wy­
datek po 90 klgr. z kopy.

W Zbarazkiem jęczmień zły lub śre­
dni. W Kołomyjskiem zebrano 4 —5 kóp, wy­
daje 16—24 garncy. Na Podgórzu leszcze 
nie dojrzał.

O w s a  zebrano w okolicach Buczacza 
po 5 kóp, wydaje przeszło 2 hektol., pod 
Haliczem było z morga 9 —10 wydatek 58 
klgr.; w Borszczowskiem 6 kóp z morga, 
wydaje 10 * klgr , kolo Ceniawy w Kołomyj­
skiem było na morgu 4 —6 kóp, wydaje 16 
do 28 garncy.

O w i e s  k a n a r e k  w Zbarazkiem wy­
daje po 17, korca z kopy na morgu kóp 6

G r o c h  zapowiadał się piękny, ale z 
powodu słoty dużo się zepsuło, zatem cho­
ciaż kóp dosyć, ziarna mało będzie. Dojrze­
wa nierówno, na gruntach świeżo nawożo­
nych dopiero kwitnie pomimo tego łodygi 
przy ziemi poschły i gniją. Hreczki okwi­
tają dobrze. Miejscami kwiat spaliło.

W y k i  dobre.
B ó b  i b o b i k  po większej części 

dobry.
K o n i c z y n a  n a s i e n n a  średni plon 

obiecuje.
K a r t o f l e  psują się coraz bardziej, 

zwłaszcza sine, na niskich gruntach. Nać 
czernieje i zaczyna usychać; zawiązków ma­
ło. Różanki już kopią.

B u r a k i  w ogóle późno siane obiecu­
ją  plon mierny. W dolinach wymokły. Chwa­
stów co nie miara.

L e n  i k o n o p i e  w ogóle dobre
C h m i e l u  zbiór zaczęty. Tylko wierz­

chołki bujnie obrodziły, spodem na 1—2 są­
żni wysokości nie ma szyszek przeto zbiór 
wypadnie gorzej jak roku zeszłego.

S i a n o  mało kto sprzątnął z powodu 
słoty. Otawa rośnie powoli i zbiór nie bę­
dzie obfity. W ogóle, choć siana zebrano 
omal że nie w dwójnasób, niż w roku ze­
szłym, dobrego małe gdzie znajdzie.

R z e p a k u  posiano znacznie mniej niż 
roku zeszłego. Z każdym rokiem mniej go 
uprawiają, z powodu ciągle powtarzającego 
się nieurodzaju.

t  Pierwsze ogólne stowarzyszenie 
urzędników austr.-węgiersk. Monarchii.
W miesiącu lipcu nadesłano 551 nowych 
wniosków zabezpieczenia na 508 239 złr. ka­
pitału i 4240 złr. renty. Zawarto 413 kon­
traktów asekuracyjnych na 361.639 złr. ka­
pitału i 4350 złr. renty. W roku bieżącym 
umorzono 354 polic i wypłacono za nie 294.050 
złr. kapitału i 880 złr. renty. Od początku 
istnienia towarzystwa wypłacono za zabezpie­
czenia przeszło 4,000 000 złr.

I  Kolej Lwowsko - Czerniowiecka
miała w lipcu b. r. dochodu 283.812 złr., 
przeto o 51 939 złr. w i ę c e j  niżeli w czerw­
cu. Od stycznia do końca lipca przychód tej 
kolei wynosił 1,774.742 złr , przeto o 278.331 
złr. w i ę c e j ,  niż w takim samym okresie 
roku zeszłego.

£ Koleje lokalne. C. k. m inister­
stwo handlu wydało temi dniami nowe prze­
pisy dla ruchu na kolejach lokalnych, które 
rozpoczną obowiązywać z d. 1 stycznia 1884. 
Ministerstwo handlu zastrzega sobie w po- 
jedyńczych wypadkach, nieprzewidzianych w 
głównym zarysie, ogłoszenie osobnych prze­
pisów.

* Międzynarodowa wystawa apa­
ratów gazowych. Austryacko-węgierskie za­
kłady gazowe urządzają w jesieni między­
narodową wystawę wszystkich dotychczas u- 
żywanych aparatów gazowych.

* Dowóz mięsa wieprzowego do 
Niemiec. C. k. ministerstwo handlu zawia­
domiło namiestnictwa , rządy krajowe, izby 
handlowe i urzędy kolejowe, że według do­
niesienia rządu niemieckiego zakazanym zo­
stał aż do odwołania dowóz w granice nie­
mieckie mięsa wieprzowego, słoniny i wszel­
kiego rodzaju kiełbas pochodzenia amerykań­
skiego, i że przy dowozie tych artykułów z 
innych krajów do Niemiec należy zaopatrzyć 
się w należycie wystawione świadectwo, iż 
nie są pochodzenia amerykańskiego.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n i  i Na j d .  A r c y  k s i ę ż ­

n i c z k a  W a l e r y a  udały się przedwczoraj 
wieczorem do Laxenburgu, dla pożegnania 
się z Najd. Cesarzewiczostwem. Dzisiaj od 
jeżdżą Najj. Pani z Najd. Areyksiężniczką 
do Murzsteg, gdzie ma zabawić do końca 
bieżącego miesiąca, ewentualnie aż do chwi­
li nadejścia oczekiwanego w Rodzinie Najd. 
Cesarzewicza radośnego wypadku.

Z Wiednia telegrafują do Budap. Corr. 
pod d. 21 sierpnia: „Dzisiaj rano przybyli 
z Pesztu do Wiednia prezydent ministrów 
Tisza i minister skarbu Szapary, wczoraj 
wieczorem m inister dla Kroacyi Bedekowicz. 
W godzinach przedpołudniowych ban kroa- 
cki hr. Pejacsewicz, który przybył tu wczo­
raj z Zagrzebia, konferował z prezydentem 
ministrów Tiszą i z ministrem kroaekim. 
Później p. Tisza udał się do hr. Taaffego, 
z którym miał dłuższą naradę. O godzinie 
12 prezydent ministrów Tisza był na posłu­
chaniu u Najj. Pana. O godzinie 1 rozpo­
częła się pod przewodnictwem Najj. Pana 
w ę g i e r s k a  r a d a  m i ni  s t e r y  a 1 n a, w 
której wzięli udział ministrowie Tisza, hr. 
Szapary, baron Orczy i Bedekowicz, a w 
części ban Pejacsewicz. Narada trwała do 
godziny 4 po południu. Przedmiotem narad 
obecnych konferencyj ministeryalnych nie 
są bynajmniej przedłożenia dla wspólnych 
delegacyj. Termin otwarcia delegacyj, które 
tego roku zbiorą się w Wiedniu, nie został 
wprawdzie jeszcze stanowczo oznaczony, zda­
je się jednak, że nastąpi to najpóźniej 20 
października, gdyż do tego czasu potrafi u- 
konstytuować się sejm węgierski, który, jak 
wiadomo, został zwołany na 28 września. 
Zdaje się — pisze dalej Budap. Corr. — że 
sposób dalszego postępowania w sprawie za­
wieszenia napowrót na gmachach rządowych 
w Zagrzebiu godeł z węgiersko-kroackiemi 
napisami, zostanie dopiero później bliżej o- 
kreślony, gdy umysły zupełnie się uspokoją. 
Tutaj należy zauważyć, że w różnych mia­
stach Kroacyi i Sławonii od dłuższego już 
czasu znajdują się godła z takiemi napisa­
mi, a nikomu nawet na myśl nie przyszło 
zarzucić im nielegalność." Dalej donosi or­
gan peszteński, że przedwczoraj p. Tisza 
konferował także z ministrem spraw zagra­
nicznych hr. Kalnokym i szefimi sekcyi Szó- 
gyenym.

W s p ó l n e  k o n f e r e n e y e  mi n i -  
s t . e r y a l n e ,  celem ułożenia wspólnego bu­
dżetu i przedyskutowania przedłożeń dla de­
legacyj, mają się rozpocząć dopiero za trzy 
tygodnie.

P. Namiestnik Z a l e s k i ,  jak donosi 
Presse — przyjmował przedwczoraj deputa- 
cyę, złożoną z prezesów polskiego „komite­
tu Sobieskiego" i wiedeńskich polskich stowa­
rzyszeń „Ognisko" „Przytulisko" i „Zgoda". 
P. Namiestnik dowiadywał się szczegółowo 
o program projektowanej uroczystości jubi­
leuszowej, rozpytywał się o stosunki wymie­
nionych stowarzyszeń i przyrzekł im swoje 
poparcie.

W połowie września zbierze się w Pe­
szcie a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k a  k o n f e -  
r e n e y a  c e l n a ,  na której mają być je ­
szcze raz przedyskutowane i ułożone instruk- 
cye dla delegatów obydwóch rządów, udają­
cych się w połowie października do Paryża, 
w celu wzięcia udziału w rokowaniach nad 
nowym francusko-austryackim traktatem han­
dlowym i konwencją dla powstrzymania za­
razy bydła. Oprócz tego na porządku dzien­
nym konferencyi wrześniowej znajduje się 
także sprawa uregulowania austryackich han- 
dlowo-politycznych stosunków do Turcyi.

O c h o r o b i e  hr .  C h a m b o r d a  o- 
trzymują dzienniki wiedeńskie pod d. 21
b. m. następujące depesze:

Godzina 9 przed południem: Hr. Cham- 
bord przepędził czas do północy stosunkowo 
dość spokojnie. Około północy jednak pono­
wiły się boleści w okolicy żołądka i nieprze­
zwyciężony wstręt do wszelkiego pożywienia. 
Chory odzyskał przytomność, ale sił ubywa 
mu z każdą chwilą.

Godzina 10 przed południem : Pogor­
szenie, jakie zaszło dzisiaj w nocy, zapo­
wiada katastrofę bliższą, niż sądzono. Podług 
opinii lekarzy, katastrofa nastąpi w trzech 
lub czterech dniach. Hrabia pożegnał się z 
całem swem otoczeniem i wie o grożącem 
mu niebezpieczeństwie

Godzina 11 przed południem : Boleści 
przestały na chwilę dokuczać choremu, ale 
siły opuszczają go tak gwałtownie, iż hrabia 
w skutek tego znajdował się jakiś czas w pół­
śnie. Czasami tylko otwierał oczy i spoglą­
dał na hrabinę, która ani na chwilę nie o- 
puszcza łoża boleści. Chory znosi cierpliwie

boleści i raz tylko wyszeptał słabym gło­
sem : „Panie! Zmiłuj się nademną." Hrabia 
zapragnął widzieć ks. Małgorzatę, która dziś 
jeszcze w towarzystwie Wks. Alicyi Toskań­
skiej i ks. Roberta Parmeńskiego przybyła 
do Frohsdorfu. Ks. Małgorzata udała się za­
raz do chorego i z płaczem ucałowała ręce 
jego. Po tern rzewnem powitaniu udała się 
panie do kaplicy. Co godzina przychodzi 
mnóstwo depesz do Frohsdorfu z zapytaniem
0 stan zdrowia hr. Chamborda.

Godzina 3 popołudniu. Ogłoszony dzi­
siaj buletyn lekarski mówi otwarcie, że g o ­
d z i n y  hr .  C h a m b o r d a  s ą  p o l i c z o n e
1 że o polepszeniu nie może być absolutnie 
mowy. Chory nawiedzany jest tak straszne- 
mi boleściami, że wołał kilkakrotnie: „Oby 
śmierć zechciała jak najprędzej wyzwolić 
mię z tych męczarni". Dr. Mayr nie oddala 
się od łoża chorego. Rodzina umierającego 
przygotowana jest na katastrofę i oczekuje 
jej każdej minuty.

Nowoje Wremia w artykule, napisanym 
z wielką werwą, przedstawia stanowisko 
Finlandyi i jej ludności wobec R ossyi, i 
zwraca uwagę, że ludność rossyjska, wpływ, 
id ee , są coraz bardziej wypierane, a coraz 
więcej gruntu zyskuje ludność czudzka i 
idee szwedzkie. Skonstatowawszy to , pisze 
N. W . : „Czemużby nie miało tak bye?F in - 
landezycy przecie, to tacy dobrzy ludzie. To 
tak zacny , prostoduszny, pracowity, huma­
nitarny, rozwinięty i wykształcony naród, że 
my grubianie, niewolnicy i szukający prawa 
w pięści, nie możemy się nawet równać 
z tym ludem. Przypatrzcie się , jak wiele 
wolności używa ten l u d , robi co chce, nie 
przekraczając granicy praw. Nie dzieją się 
u nich bezprawia ani nadużycia, nie ma 
tam nihilistów, wszystko idzie pięknie i 
z ładem. Musimy tych Finlandczyków uwa­
żać za wzór do naśladowania i uczyć się od 
nich form życia europejskiego. Na dworcach 
koieji finlandzkich nie słyszymy ani słowa 
rossyjskiego, ani jednego napisu nie obaezy- 
my w tym języku, żaden konduktor kolejo­
wy nie mówi po rossyjsku, i to wydaje się 
nam nienaturalnem. Finlandczycy natomiast 
są przekonani, że czem rzadziej słychać ję­
zyk rossyjski, tern korzystniej, że czem bar­
dziej okryte wszystko tajemniczością, tem 
lepiej dla nich. Powykupywali oni wszystkie 
ziemie od klasztorów rossyjskich, zakupili 
wszystkie place do rybołówstwa nad jezio­
rem Ładogi, zagarnęli w drodze kupna wszy­
stkie dobra rossyjskie aż po granicę guber- 
nii Petersburskiej, i to dobra z lasami i j e ­
ziorami, ażeby rozparcelowawszy, oddać je 
chłopom czudzkim. Starorossyjską ziemię za­
mienili na Finlandyę. Keiholm , Sserdebol i 
okolice ich czudzieją niesłychanie szybko. 
Religia prawosławna cierpi na tem, a ros­
syjska ludność zamienia się w fińską". Dalej 
przedstawia N. W., że prawosławni profe­
sorowie, choć znają język szwedzki, nie do­
puszczani są do katedr uniwersyteckich, że 
50.000 ludności rossyjskiej nie ma ani je­
dnego reprezentanta w sejmie finlandzkim, 
że nie wolno żadnej gazety wydawać w ję­
zyku rossyjskim , ponieważ nie istnieje pra­
wo, któreby na to pozwalało. „A przeciwko 
praw u, kończy JV. W., nie można podnosić 
rokoszu. To przecie tak naturalne!"

Dzienniki f r a n c u s k i e  wyrażają się 
nadzwyczaj n i e p r z y c h y l n i e  o z a p o w i e -  
d z i a n e j  p o d r ó ż y  k r ó l a  h i s z p a ń ­
s k i e g o  do N i e m i e c .  Przedewszystkiem 
półurzędowy paryski Tclegraphe wynajduje 
znowu rozmaite przyczyny, ażeby dowieść, że 
podróż nie odniesie zamierzonych przez ga­
binet madrycki rezultatów. „Zwolennikami 
tej podróży, pisze Telegraphe, są tylko ci, 
którzy jak margrabia de la Vega de Armijo, 
mają na oku sojusz hiszpańsko-niemiecki, i 
którzy gotowi są popierać plany ks. Bismar­
cka w celu odosobnienia republiki francuskiej. 
Słyszymy o jakiemś piśmie przewódcy kon­
serwatystów hiszpańskich, o liście p. Cano- 
?as do przyjaciół pelitycznyeh, w którym wy­
raził przekonanie, że Alfons XII nie powi­
nien z powodu nieznaczącego rokoszu pod­
oficerów, odraczać swojej podróży, gdy da­
wno już cesarzowi Wilhelmowi zapowiedział 
rewizytę swoją “

Jakie zresztą niezadowolenie podróż 
rzeczona wywołała w francuskich kołach 
półurzędowych, dowodzi także nota Agence 
Hams, przesłana wszystkim paryskim dzien­
nikom. W nocie tej znajduje się zapewnie­
nie, iż rząd hiszpański nie myśli zawierać 
przymierza z Niemcami, ponieważ wie, iż 
byłoby szaleństwem przyjmować udział w 
jakiejkolwiek wojnie, a szczególnie przeciw 
Francyi, której przyjaźń tak jest pożądana 
dla Hiszpanii.

Dzienniki niemieckie, które otrzymały 
treść powyższej noty, dodają do niej komen­
tarz, wyrażający powątpiewanie, by nota by­
ła zredagowana w poselstwie hiszpańskiem 
w Paryżu. Stosunek zaś hiszpańsko-francu­
ski wyjaśniają następującem kategorycznem 
twierdzeniem Berliner Polit. NachricMen : „W
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sercu narodu hiszpańskiego utkwiło głębo­
kie uczucie rozjątrzenia przeciw Francyi, a 
uczucie to wypłynęło z przekonania, że pa­
ryscy mężowie stanu skwapliwie chdeii wy­
zyskać przesilenie w Hiszpanii dla swych 
egoistycznych celów, i że Kuiz-Zorilla miał 
przekształcić Hiszpanię na powolne narzę­
dzie francuskiej polityki. Że r e p u b l i k a ń ­
s k a  właśnie Francya chwyciła się tak obo­
siecznej taktyki, nie poparło to bynajmniej 
idei republikańskiej pomiędzy ludnością H i­
szpanii. Oziębieniu sympatyi dla Francyi 
towarzyszy również coraz widoczniejsza 
skłonność do ściślejszego połączenia się z 
trójprzymierzem środkowej Europy. Podróż 
zatem króla coraz popularniejsza, a rola 
francuskiego wpływu za Pirenejami zniwe­
czona na razie zupełnie".

Wiedeń, 22 sierpień. R a d a  
m i n i s t e r y a  1 n a  z a ł a t w i ł a  s p r a ­
wę  z a g r z e b s k ę , .  Dzisiaj odbyła się 
także w s p ó l n a  n a r a d a  m i n i s t e -  
r y a l n a .

Przybył tutaj Ludwik Ti s z a  
(brat ministra) i będzie jutro na po­
słuchaniu u Najj. Pana. Przyjazd L. 
Tiszy stoi w związku z zapowiedzianą 
podróżą Najj Pana do Szegedynu.

Wspólny minister skarbu pan 
K a l l a y  przybył tutaj, konferował 
z hr. Kalnokym i brał udział w wspól­
nej naradzie ministeryalnej. O godzi­
nie 4 po południu odwiedził prezy­
denta ministrów Tiszę, który wieczór 
powraca do Pesztu. Podróż p. mini­
stra Tiszy do Ostendy odroczona.

Wiedeń, 22 sierpnia. Od jutra 
w y s t a w a  e l e k t r y c z n a  będzie o- 
twartą dla publiczności także wieczo­
rem.

Tutejsze dzienniki piszą, że z po­
wodu nieotrzymania przez reprezen­
tantów Rossyi i Turcyi pełnomocnictw 
do ratyfikowania traktatu dunajskiego, 
przedwczorajsza londyńska konferen- 
cya reprezentantów mocarstw podpi­
sanych na traktacie berlińskim nie 
miała cechy formalnej, a prawomocna 
ratyfikacya nie mogła być na niej do­
pełnioną.

Peszt, 22 sierpnia. K r ó l e w i c z  
p o r t u g a l s k i  przybył tutaj z liczną 
świtą. Tłumy publiczności witały go 
nader sympatycznie.

Pareuzo, 22 sierpnia. Gdy na 
wczorajszem p o s i e d z e n i u  s e j m u ,  
deputowany kroacki Lagiuja rozpoczął 
mówić po kroacku, powstał hałas na 
galeryi, a posłowie narodowości wło­
skiej opuścili ostentacyjnie salę obrad. 
Marszałek rozkazał wypróżnić galerye

i oświadczył, że nie można zabronić 
deputowanemu przemawiać w języku 
krajowym. Ponieważ liczba obecnych 
posłów stanowiła komplet, polecił de­
putowanemu Lagiuja dalej mówić. Po 
powrocie posłów włoskich, wyraził 
marszałek ubolewanie, iż dopuścili się 
niewłaściwego kroku. Lagiuja koń­
czył swoje przemówienie po włosku.

Zagrzeb, 22 sierpnia. S p o k ó j  
t r w a  c i ą g l e .  Burmistrz złożył swo­
ją władzę w ręce komisarza rządo­
wego. Na p r o w i n c y i  u s t a ł y  
w s z ę d z i e  z a b u r z e n i a .

Berlin, 22 sierpnia. K r ó l  r u ­
m u ń s k i  złoży jutro wizytę na dwo­
rze saskim, a w piątek rano odjedzie 
do Wiednia.

Berlin, 22 sierpnia. Prov. Corr. 
oświadcza, że powodem zwołania nie­
mieckiej rady związkowej i parlamen­
tu niemieckiego jest sprawa zatwier­
dzenia n i e m i e c k o  - h i s z p a ń s k i e ­
go  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  który 
odda niezawodnie błogie usługi oby­
dwom narodom. Zgodne pożycie tych 
narodów jest dalszą rękojmią ogólne­
go pokoju i dobrobytu.

P a ry ż , 22 sierpnia. Profesor Yul- 
p i a n  o d j e c h a ł  d z i s i a j  r a n o  do 
F r  o h s d o r  f u.

R z ą d  c h i ń s k i  zgodził się dać 
żądane zadośćuczynienie z powodu za­
mordowania w prowincyi Yuennan 
misyonarza francuskiego.

Rzym, 22 sierpnia. P a p i e ż  prze­
słał hr. C h a m b o r d o w i  błogosła­
wieństwo Apostolskie.

Londyn, 22 sierpnia. Według 
doniesienia Timesa z Honkong, F ra n ­
c u z i  mieli zająć Haizung, przy ozem 
zdobyli 150 dział i 50 tysięcy dola­
rów. Anamici cofnęli się w głąb kraju.

Aleksandrya, 22 sierpnia, w o- 
statnieh 24 godzinach z m a r ł o  t u ­
t a j  n a  c h o l e r ę  37 osób, w różnych 
prowincyach 197.

Peszt, 23 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Pesti Naplo dowiaduje się, że w spra­
wie godeł kroacko - węgierskich zo­
stał postawiony wniosek kompromi­
sowy o wydanie ustawy, według któ­
rej w s p ó l n e  g o d ł a  w K r o a c y i  
nie mają mieć żadnego napisu.

Petersburg, 23 sierpnia. (T. pr.) 
C a r  i c a r o w a  w y j e ż d ż a j ą  24 
b. m. na kilka tygodni do K o p e n ­
h a g i .

Na przyszłą wiosnę zamierzają 
zaprowadzić drugi tor ku granicy 
pruskiej i zwiększyć liczbę wagonów 
i lokomotyw na kolei petersbursko-

warszawskiej. Prace w tym celu ma­
ją rozpocząć się bezzwłocznie.

Paryż, 23 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Frange nazywa a r t y k u ł  Nordd. AUg. 
Ztg. (który streściła wczorejsza depe­
sza berlińska) p r o w o k a c y ą  Niem­
cy chcieliby, aby Francya straciła 
krew zimną i dała się nakłonić do a- 
wanturniczego przedsięwzięcia. Do­
póki jednakże Francya nie odstąpi po­
kojowej polityki, pozostanie silną i nie 
potrzebuje obawiać się zaczepek nie­
mieckich. Czas największy, aby kraj 
wpłynął na rząd i zmusił go do za­
niechania polityki, połączonej z nie- 
bezpiecznemi komplikacyami.

Paris-Journal odpowiada na arty­
kuł organu berlińskiego nowemi in- 
synuacyami, wymierzonemi przeciw ro­
botnikom niemieckim.

National zamieszcza w i e l c e p r z y -  
j a z n y  d l a  K r o a t ó w  a r t y k u ł ,  w 
którym zaznacza, że zaburzenia w Za­
grzebiu uważać należy jako prolog 
szeroko zakreślonej agitacyi południo­
wych Słowian przeciw dualizmowi. 
Kroaci pragną wyzwolenia Słowian z 
pod panowania węgierskiego. Federa- 
cya Czechów, Kroatów, Słoweńczyków 
i Serbów musi ostatecznie złamać 
przewagę Węgrów.

Wiedeń, 23 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Po posłuchaniu, p. Namiestnik Z a l e ­
s k i  z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę  w r ę c e  
Naj j .  P a n a .

Dzisiaj przyjmował Naj j .  P a n  
deputacye tak wiedeńskiej, jak i 
l w o w s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  w 
sprawie decentralizacyi koleji żelaz­
nych

Te le g ra fo w a n y k u r t wiedeński,
Wiedeń, 22 sierpnia 1883, godzina 1 

min. 45. Los-? kredytowe — ■ —, Węg. akcye 
kredyt. 293 50, Akcye anglo-austr. 110"25 Akcye 
banku Union 113*50, Akcye kolei Karola L u ­
dwika 295 75, Akcye kolei północnej 265 75, 
Akcye kolei południowej i 51*75. Akcye kolei 
Ałfóld 169 25, Akcye kolei Elżbiety 316'— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czeraiowieokiej 168'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158'—, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
obiigaeye państw, w złocie 99 '— Galicyjskie 
obligaeye indemnizaeyjne 99*25, Losy regulacji 
Cisy J 10*40, Losy tureckie 24*25 Węgierska 
renta 88 35, Akcye banku związkowego 10 6 —, 
Akcye banku obrotowego —* —, Akcye kolei wę- 
giersko -galicyjskiej —*— Akcye kolei państwo­
wej —.— , Rubel papierowy 1*18, Węgierskie 
losy, 114*—, Marka niemiecka U-*poao
bienie cichsze.

Wiedeń, 22 sierpnia 1883, godzina 4, 
min. 30. Akcye kredytowe —*— , Anglo-Austr.

—, Akcye banku Union —* —, Kolej Karole 
L ud.— *— .Południowa — —, Renta papierowa 
—*— , Galicyjskie Listy zastawne — *—, Gali­
cyjskie obligaeye indemnizaeyjne — *— , Galieyj-

ski bank rustykalny 102*—.Losy z roku 1860 
— •— t Napoleondcr —*— , Rubel pap. —■*—■, 
Usposobienie —

Wiedeń, 23 sierpnia 1883, godzina 10 
min. 25. Akcye kredytowe 293*80, Anglo-Austr. 
110 25, Unionbank 113 25, Kolej Karola Ludw. 
— *—, Południowa 151*— , Renta papierów* 
—•—, Galicyjskie listy zastawne — , Gali­
cyjskie obligaeye indemnizacyne —*—, Galicyj­
ski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1850 

-•—, Napoleondor 9 50'/, Rubel papierowy 
1*18. Usposobienie lepsze.

Telegramy zbożowe z d. 22 sierpnia. 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10*50 do 
11*— zł., żyto —.— do —*— zł., jęczmień 
—•—do —*— zł. kukurudza —*— do —*— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 liter procent 34 50 do 84 75 zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 10.58, 
do i 0*60 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— 
do i 6 50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 1 9 8 — m , żyto —*— m ., spiritus 
57.—, olej rzepakowy 68*— m. S z c z e c i n :  
Pszenica —*—, rzepik — * —. P a r y ż ,  mąki 
159 kilogr. 57 75 fr., olej rzepakowy 80*— fr., 
spiritus —1— fr. W io  c ła  w: Pszenica —*— 
żyto — * —, o w ies  , spiritus —*—, kuku­
rudza * Ko l o n i a :  Pszenica—*—

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecho wiecki 

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszan 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz, 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. J 0 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, raco o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. ] min, 4 po 
południu i o godz 11 wieczór pociąg 
mięszany

Do Podwołoczysk: z głównego dworca.
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

P rzychodzą do Lw ow a.
Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 11 min. 
4n przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny Lwow­
ski, o godz 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany .

Z Czerniowlec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany ;

mnik lwowskiej Izby handlowej i przsjnys*«?wsJ 
Lwów dnia 22 sierpnia 1883.

fTprwss.stok. W.A Fr

1.  A Ł ic y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m .‘. j 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. < 
Banku kip. galic. po 200 zł. w. a, -  
Banka kred. gal. po 200 zł. w. ». \

2 .  L i s t .  wafel, za 100 zi.
Tow kredyt, galic. 5 pr- w. a,

„ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe

Yow. kred. gal. i .  pr. w. a. los 411/, 1. j 
Banka hip. galic. 6 pr. w. a.

» § pr- w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

I daty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. *. * 
„ '  „ „ 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł.
OgóŁa. roin. kred. Zakład dla Gal 

l-akow. <?. pr. los. w 15 h.t-

4 . O b i i g t  za 100 zł.
Indemniz. galie. f> pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krei, 

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Potyczki kr. % r. 1873 po 6 pr w ..»

tt. Łowy ciasta Krakowa
* Stanisławowa

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk:
KiiPoleondor 
riłim p ery a i . . . .
Rubel rossyjsk' srebrny 

.  » papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro. . .
Kap -' y  w aro!

płaca żadają
walutą

złr. A t . złr. ct

295 50 299 —
167 50 170 ro
287 — 393 —
250 — 255

98 90 99 90
89 50 90 f 0
38 90 99 10
86 50 8" 50

101 50 102 50
97 45 38 45

100 40 101 40
101

93
102
85

50

w i e d e ń s k i e j
i dnia 18 sierpnia 1883.

I .  l> łn g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

■8 80 99 80

95 - 96 -
101 25 102 50

18 — 20 —
33 24 -

t- 55 5 65
5 56 5 67
9 45 .9 55
9 74 9 84
1 54 1 64

1 16»/, 1 188/*
58 15 58 90

_ — -

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . 8 70
iuty-sierpień . . . . . .  78 70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiao . 79.50
kwiecień-październik . . . .  79.50

Losy x roku 1.854 po 350 zł. m.k. 4pr 120 50
n 1860 po 500 zł.w.a. ópr. 134.—

., ~ 1860 po 100 zł. 5 pr. 140 —
s „ 1864 po 100 zł. 17A—
„ „ 1864 po 50 zl. 169.—

Renty Com. po 43 Hr austr, . . 37.—
Listy zastaw, domen, państw po 120 

złr. 5 pro. . . , . . .
Austr. Asyg, skarb, zwrotne 1882 5 pr — .— 
Rauta papierowa 5°/0 z r. 1881 . , 93.50
' «str. renta zł. wolna od podatku 4 pr, 99 80

78 85
78 85

79 65 
79 65

121 —  

134.2-5
140.50
170.50 
170.—

39.—

148.25 149. -

93.65 
9),95

ŚB. OUigacye indemu
Czech ■ •
Bukowiny ,
Galicy i
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ewio;*

(za 100 zł im k.)

106.50 ——
98.50 99 50 
99.20 99 60

104.75 105.75 
98.75 99.25 
99.60 100 —

H. A fe c* y

Bank Angio-aust. 200 zł. cmit. zł. 120 111.50 1 1 2 .-  
lust. ksed. dla handlu po 16o zł. . 246.20 296.50 
Niźszo-austr. tow. eskonit. po 500 zł 862.— 868 — 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . . —.— —
Gai. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— ...__
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 sŁ •

wpł. 50 p r...................................... -—-— ------
Ranku austro-węgiersk. a 600 złr. . 839.— 841,—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —__
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 585.— 537.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. m. 326.— 2*26.25 
Kol. Preszew-Taro, (w. e.) a 200 zł. —
Półneeną kolej po 1000 złr. ®, k. 2665 — 2670.--

Kol Kar. latów. pt, 200 z... a. k. 
Lwow-Oztra kolej po 300 zł. arą. 
Tow. kol. że). państw, po 200 zł. in. k 
Połud. kol. pańat*>v. po 200 złr. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrzą

płacą żądają 
297 — 297.50 
168 50 !69 -  
31/.75 318 25 
153 25 153 50 
161 75 162.25

4. Listy zastawną losowaue

Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dia 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1.......................................

B „ „ premiowe po 3°/0
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6  pr.

w 20 i. 7pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po i  Droct.
» P« ’  proct. ,
„ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . .
Gai. banku hip. pe 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.

95.25
97.50 

101.50 
102.60

89.50 
98.80

99.25 
101 70 
102 . -  
101. -

95 50 
98.— 

102.50

90.50
99.30

99 75 
102.10 
103.— 
101.30

Tow. ziem. ake. po 51/, 
Zakł. kr. ziems. po a1/,

proc.
proc. 101.25 1 0 3 .-  

9. O b lig a e y e  * prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95 .— 9-5.25 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.80 94.30
Kol. pół. po 100 ził. ci. k. 105.—• 105.50

„ po 100 zł. w. a. . . 101 —
Kol. gal. Kar. Lud. emisya s r. 1881

po 4‘/i p r . ..........................  . 38.30
Koi. Lwów.-Ozer.-Jass. IIT. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 186-5 95. —
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Wtr“ . gai. koi, a 200 zł. 5 pr. w. a.

9 8 . -
96 .--
94.50
94.60

10!.50 

98.70

95.25
99,—
97,—
95.—
94,80

e.
l u t

L o s y .
! *00 zł. w.kr. dla han i pr. po 100 zł. w. ». 173 — 173.50 

©twego po 40 a .  «- Ł  . . • . 37.50 38,25
Iow  ie g t  par, uD tn ąN p o tO O sŁ  u .k*  108.— —__

płacą żądają
Kegiovieha po 10 za. m k. . . 17.50 18.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18 50 19
Po . czka miasta Lubiany po 30 zł. 23.50 24 —
Pożyczka miasta Budy p o 40 zł. w .a. 38 .-- 40,—
Palflego po 40 zł. m t  . . 38.40 38.80
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł. 12.25 12.50

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50
Fundaeya szpitala Arcyks Rudoiia

po 10 zł. w. a. 21.— 2150
Saima po 40 zł. m. k. . 51.25 51 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.50 47 .—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. •>■..) 23.50 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.— 127.50
„ „ p o  50. zł. w. a. 64 50 65 —

Waldsteina po 20 zł. m. 6. . . 27.— 27 50
W indisehgratzs pe 20 zł. a .  k. 40, ™ 40 60

7 ,  W e S ta ie  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. ,j . —.— ---------
Berlin za 100 rnark w. p. —.— —.—

saark P
9,

Frankfurt za 100 
Hamburg za 100 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 f i* ....................

K u r *  z ło ta .  
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
Korona . . .
20-frankówk» . . .
Rossyi ski imperyał 
Talar związków?
Srebro . ". . .

. 119.80 119.90 
47 25 — 47 30 —

5.65 —
5.65 —

9 A5.50
9.77.—

5.67 -  
5 67 —

A50
9 .7 9 .-

I  lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 22 sierpnia 1883.
Jednolity dług państwa w banknotach 

B „ " „ w srebrze .
Renta w złocie . , , . . .
3“/0 austr. renta m arcow a......................
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . .  ...........................
Srebro . . . . . .
NLpoloos.de? . . ..................
Dslsat cesarski a sa .................................
100 . , .

zł. et.
78 60
79 30
99 50
93 40

837 —
293 —
119 80

9 50 V*
5 65

58 40



Przyjechali do Lwowa
dnia 23 sierpnia 1883.

Hotel Georgea
Pp. A. Stecki z Środopolec. J. Wernicki 

z Lachowic. M. Garapich z Cebrowa. E. Koh­
ler z Saazu. 0. Stein z Pragi. W. Radowicki 
z Paryża M. Mochryk z Kiszeniewa.

Hotel Angielski 
Pp. W. Wolański z Duplisk. A. Mido- 

wioz z Bendziszyna. S. Lewin ze Stawisk. Z. 
Słonecki z Jurowic. J. Walz z Husiatyna. J. 
Lewicki z Krosna.

Hotel Langa 
Pp. M. Schreiber z Preszbnrga. A. Hu- 

ber z Budapesztu. H. Schwarz z Wrocławia. 
Z. Sokołowski z Krakowa.

Hotel Enropejsbi 
Pp. P. Zitetzki z Kijowa. R. Stasiner 

z Eossyi
Hotel Warszawski

Pp. Dr. M. Drzewiński z Sanoka. J. So- 
niewicki z Przemyślan. W. Zawadzki z Sanoka.

Hotel Krakowski 
Pp. J. Kwiatkowski z Warszawy. C. Ko

zyński z Drohobycza. E. Gordziewicz z Dawi- i 
dowa. M. Freu z Podwołoczysk.

I

Spostrze&enła meteorologiczne.
iZ obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie1.

7, dnia 23 sierpnia 1883 o godzinie 7 rano 
Barometr 739 36 mm. przy temp. (J'J0. Psyobro 

metr suchy +  18.7“C Psychrometr wilgotny + 1 6 .6 '’". 
Prężność pary 12.811105. Wilgoć 80”/„ Zachmurzeni- 
3 . W iatr SE1 Ozon 7.

Temperatura powietrza +  15 0°R.
Barometr opada, 

cjan baronie ru nad poziom morza 763 36mm. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 25.9,|C. 

Najniższa temp. w nocy IG.Ś°0.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omrn.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
(Z obserwatoryum c k. Szkoły politechnicznej w» 

Lwowie.)
? -  49°50’ X -  41 °41 ’ w. ■_= 340™ ,5

Dla 24 sierpnia 
K. =  +  2m 16,soł 0 o =  10” 9™ 25,s62 

Zachód słońca 23go sierpnia 7h. O.u,8 wschód 17 .
Om., 7.

W sierpniu nastąpi nów księżyca 2d 15la 2,m2, 
pierwsza kwadra lud 15h5,m  4; pełnia 18 1 2 ii 30,mO. 
ostatnia kwadra 24d 19h 7,m 0.
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 8 1 
23, s, w punkcie przyziemnym vPerigeum) 2011 20,1* 6 

Równanie ezasu E. będzie przez cały sierpień 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu płanet, które wolnem okiem widzieć 
można, spostrzegać możemy w gromadzie Byka Sa­
turna. Na początku miesiąca wschodz; przed 12tą, a 
na końcu przed dziesiątą godziną po Saturnie wscho- 

I d/.i Mars, a nad ranem Jowisz; w konstelacyi Bliźniąt

22 sierpnia 1883. 21* 19b
Stan barometru w milimetr. 736,70 736.ao 735,1S
Stan termometru suchego 
w st. Oels. + 2 6  „ + 20., + 2 0  „

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. + 19  6 +  16,7 + 1 6  a

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 12* 11-6 12 0

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w "/„. 47 64 69

Stan nieba. 1 6 4
Kierunek wiatru s. — sse
Moc wiatru 3 0 2
Ilość opadu w 24 g. mierz, d ■ 2b 0,™™, deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

0 9h- +  28 0
Najniższa tem peratura w siągu dnia, odczytana 

0 91*- +  14 ,

(N. B. 23/8 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 24/8).

Przy wietrze przeważnie południowym i w 
części zamglenem niebie — ciepło, pogoda niepewna.

m b  m  m  m  m  m r m  J M k  w j n  z  J o n o
Konkursa. obowiązkiem złożenia kaucyi służbowej w 

kwocie 600 zł. w. a. rozpisuje się konkurs 
1 Ubiegający się o powyższą posadę, 

^I. 8595. (5623 2—3) wniosą należycie udokumentowane podania
0. 5. ©toatSbaubienfte gelangt bie w ciągu 4 tygodni w drodze przepisanej do 

©telle eineS 93auabjunften iu ber X SftangS* c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
flojje ju r ©efejjung. , i udowodnią, że złożyli egzamin przepisany

Słeuerber f)teruut Ijaben if)re bofumentir- dla służby przy urzędach podatkowych i że 
ten ©efudje im borgefdjriebenen ©ienftinege big władają językami krajowemi tudzież nie- 
jum 15 ©eptember 1883 bei bem f. f. ©tatt* mieckim w mowie i piśmie.
paltem  = ipraftbium itt Sinj etnjubringen. 

fiinj, 14 Sluguft 1883.

L. 651. (5624 2— 3)
Na posadę c. k. notaryusza we Lwo­

wie rozpisuje się niniejszem konkurs do wno­
szenia podań do Izby tutejszej z terminem

Uprawnieni podoficerowie będą przed 
innemi kom petentami uwzględnieni.

G k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia II  sierpnia 1883.

L. 743. (5573 1 - 3 )
Oelem stałego ob-adzeuia posad nau- L. 9459. 

czterotygodniowym od dnia trzeciego umie- czycielskich w okręgu gorlickim, ogłasza się 
szczenią obecnego ogłoszenia w „Gazecie niniejszem konkurs na następujące posady:

księgi urzędu hipotecznego c. k. sądu krajo­
wego Krakowskiego objętej, Antoniego 
Kordy własnej, na rzecz gal. Zakładu kre­
dytowego ziem-s. w Krakowie, celem zaspo­
kojenia sumy 170 złr. w. a.

Wadyum 34 złr.
Gena wywołania 340 złr. w. a.
Ewentualny termin do ułożenia lżejszych 

warunków dnia 13 listopada 1888, o godzi- 
dzinie 4 popołudniu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 czerwca 1833.

Lwowskiej".
Z c. k. Izby notaryalnej 

We Lwowie, 20 sierpnia 1883

I. W powiecie gorlickim :
A Przy szkołach etatowych 1 klaso­

wych z płacą roczną 300 złr, 1 wolnem po­
mieszkaniem: 1) w Małastowie; 2) w Ro-

(5593 2 — 3) picy polskiej, 3) w Rzepienniku biskupim;
B. Przy szkołach filialnyeh z płacą

L. 5058.
Tutejszy sąd poszukuje od 1 września j 

1833 dwóch pisarzy z szybkiem czytelnem roczna 350 zł. i wolnem pomieszkaniem: 
pismem, od jednego z nich wymaga się do- 4) w Ozarnem; 5) w Kry wy ; 6 w Łosiu;
fcładnego obznajomienia z manipulacyą 
dową.

Wynagrodzenie 25 zł. do 30 złr. mie 
sięcznie.

Łańcut, d. 14 sierpnia 1883.

7) w Męcinie wielkiej; 8) w Nowicy (do 
płacy wlicza się dochód w kwocie 10 zł. z 
użytku 9 morgów i 41 0 kwadr, sążni g ru n tu ); 
9) w Ropiey ruskiej; 10) w Rzepienniku 
marciszewskim ; I I )  w Rzepienniku suchym ;

__________  12) w Szalowy i 13) w Wołowcu (do płacy
L. 735. (5538 3—3) wlicza się dochód w kwocie 22 zł 60 et. z

Rada szkolna okręgowa w Kałuszu użytku 9 morgów gruntu), 
rozpisuje niniejszem konkurs celem obsadzę 1 II. W po w, ecie grybowskim :
m a następujących posad nauczycielskich. I A. Przy szkołach etatowych 1 klaso

1. w powiecie Kałuskim: ' wych z płacą roczną 300 zł. i woinem po-
Posad nauczycieli szkół etatowych z mieszkaniem: 14) w Boguszy; 15) w Bru- 

płacą po 300 złr. w Babinie, Chocimiu, Nie- narach wyżnycb (do płacy wlicza się dochód 
byłowie, Siwce naddniestrzańskiej, i Zawadce, w kwocie 20 zł z użytku 9 morgów i 122 

Posad nauczycieli szkół filialnych z kwadr, sążni gruntu);  16) w Jastrzębi; 17) 
płacą po 250 złr w Bereźnicy szlacheckiej, w Kąclowy i 18) w Ptaszkowy. 
Dobrowlanach, Dołhem Kałuskiem, Dołpo- B. Przy szkołach filialnych z płacą .
towie, Kadobnej, Kopance, Przewoźcu, Rów- roczną 250 zł. i wolnem pomieszkaniem: 19) 1 
ni, Siwce kałuskiej, Śliwkach, Uhrynowie w Kruzlowy wyżaej i 20) w Śnietnicy, 
starym, Wistowie i Zborze. W szkołach pod 1. porz. 1, 4, 5, 6, 7,

2. w powiecie doliniańskim: 8 , 9, 13, 14, 15 i 20 jest język wykładowy!
Posad nauczycieli szkół etatowych z ruski, 

płacą po 300 złr. w Spesie, Strutynie niż- Kandydaci i kandydatki ubiegający się
nym, Witwicy i Woli zaderewackiąj. o te posady, mają wnieść należycie udoku-1

Posad nauczycieli szkół filialnych z mentowane prośby z wykazem całej poprzed- | 
płacą po 250 złr. w Belejowie, Broczkowie niej służby za pośrednictwem odnośnych • 
kat., Broszniowie, Hoziejowie, Pacykowie, władz do tutejszej 0. k. okręgowej Rady ! 
Nowoszynie. szkolnej najpóźniej do k- ńea września 18-3. j

Posad młodszych nauczycieli przy Prawo prezentowania nauczycieli na j
szkołach etatowych w Wojniłuwie z płacą I pomienioue posady przysłużą miejscowym 
270 złr i w Perehińsku z płacą 240 złr. Radom s kolnym.

G. k. sąd powi.towy ruiejs. del. zawia- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Salamona Judenfreunda w kwocie 88 
złr. w. a. z pu. odbędzie się duia 30 sierp­
nia 1883, dnia 14 września 1883 i dnia 28 
września i883, o lOtej rano w sądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Onufrego Chodaka własnej, nieta- 
bularnej. w Br. nówce pod I. k 11 położonej, 
która przy trzecim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej 700 złr sprzedaną zostanie.

Zikład wynosi 70 złr.
Stanisławów, 4 czerwca 1883.

L 807. (5417 I— 3)
G. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Chung 
Staehla i Josla, Sehachtera przeciw M ik o ła ­

jowi i Warwarze Skrypniuk pto. 120 złr. w. 
a. z pu. na dniach 10 września 1883, 15gu 
października 1883 i 16 listopada 1883 w są­
dzie, każdym razem o godzinie U) przed po 
łudnie n odbędzie się publiczna lieytacya re­
alności wiejskiej Mikołaja i Warw ary Skryp­
niuk własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej. w GhJebezynie polnym pod 1 k. 44 po­
wiatu politycznego Śniatyu położonej, na. 400 
złr. w. a. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch dwóch terminach najmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt op sania, oszacowania i dalsze wa­
runki licy tacy i są w registraturze do przej 
rżenia.

Wadyum wynosi 40 złr. w. a 
G. k. sąd powiatowy.

Zablotów, dnia 22 lutego 1883.

Kandydaci i kandydatki, mające uzdol­
nienie do szkół pospolitych, mają swo e po­
dania zaopatrzone w potrzebne dowody, 
wnosić za pośrednictwem tych rad szkol ych, 
pod których są zwierzchnością, do Rady 
s:kolnej okręgowej najdalej do J5 pazdzier 
nika 1883.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kału sz, dnia 15 sierpnia 1883.

L. 4668. (5563 3—3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 0- 

próźnioną została posada dozorcy więźni z 
roczną płacą 300 złr. dodatkiem aktywaluym 
25% i umundurowaniem.

Podania o tę lub inną przy sądach ko 
legialnych opróżnić się mogącą posadę do­
zorcy więźniów w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa obrony krajowej z dnia 12 lipca 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od 25 sierpnia 1883 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 16 sierpnia 1883.

Z o. k. okręgowej R.,dy szkolnej.
W Gorlicai-h, dnia Ib sierpnia 1883.

L. 2386. (5438 3— 3)
Dla Melanii Łotoekiej z Koszlak za 

marnotrawczynię uznanej, ustanawia się ku 
ratora Jakowa Berekietę.

C k. sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 12 lipca 1883.

L. 49815. (5628)
W celu obsadzenia kilku posad adjunk- 

tów podatkowych w obrębie galicyjskiej c. 
k krajowej dyrekcyi skarbu w XI klasie 
rangi i systemiżowanemi poborami tudzież

L. 10541. (5610 1—3)
Dla uzna ne j  za  m a r n o t r a w c a ) n i ę  Anny 

Wintoniuk z Gmbowieckiej z Szepa rowiec  
m i an u j e  się ku ra to r a  Michała Sło bod z i ana  z 
Szeparowiec.

Z c. k. m. del. s ądu  powia towego.  
Kołomyja, dn i a  17 lipca. 1883.

Licytacye.
L. 4233. (5352 1— 3)

Dnia <1 września, lOgo października i 
13 listopada 1883, o godzinie J O rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności Osada 
dworska dziesiąta w Okocimie wyk. hip. 186

D- 7411. . (5358 1—3)
W dniach 14 września 1883, 12 paź­

dziernika 1883 i 12 listopada 1883, każdym
rdzeni o godz. 10 rano w budynku sądowym 
odbędzie się przymusowa sprzedaż posiadło­
ści pod 1. w. h. 310 i 448 w Chrzanowie 
poł żonych, w celu zaspokojenia 40(1 rubli z , 
pu. należących się Samuelowi Marmurowi od 
Józefa i Małgorzaty Pułków.

Wadyum 1.920 złr. w. a.
Cena szacunkowa 19.190 złr. w. a. 
Resztę warunków i akt oszacowania 

pr/.ejrzeć można w registraturze.
C k sąd powiatowy 

Chrzanów, 23 stycznia 1883.

L. 7467. (5311 1— 3)
W dniach 21 września, 18 październi­

ka i 15 listopada 1883, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Pańka Biłoiisa włas­
nej w- D Protowie pod. I. k. 12j!33 położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, na za­
spokojenie wywalczonej pretensyi Moszka 
Regera w kwocie 20 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 25 złr.
Zakład 2 złr. 50 et.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

tnniona realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ustanowiono Jurka Jamków 
ńaezelnika gminy Dobrotowa.

Protokół zastawniczego opisania i oszaT 
cowaoia jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w t s registraturze przej­
rzane.

C. k. sąd powiatowy.
Deiatyn, 29 lipca 1883.

(5637 1—3)

L 4926.  ̂ (5354 1—3)
Dnia II września, 16go października i 

13 listopada 1883, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności 1. k.205 
w Tymowy wyk. hip. I. k. 145 księgi grun­
towej gminy Tymowa objętej, masy spadko­
wej ś. p. Pawła Leszczyńskiego własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku, 
celem zaspokojenia sumy 93 złr.

Gena wywołania 395 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Ewentualny termin do ułożenia lżejszych 

warunków na dzień 13 listopada 1883, o go­
dzinie 4 popołudniu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Brzesko, duia 21 lipca 1883.

D 4043. (5397 1— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engelberga 
w kwocie 64 złr. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod I. k. 290 w Piskorowicach w 
powiecie sądowym Sieniawskim w Starostwie 
Jarosławskiem położonej, dłużnika Hrycia 
Koziółko własnej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, w dniu 18 października, 15 listo­
pada i 20 grudnia 1883, zawsze o 10tej go­
dzinie rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanów i wartość sza­
cunkowa 435 złr.

Zakład wynosi 44 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania 1 osza­

cowania mogą być przej rzan ■ w (usadowej 
registraturze.

Sieniawa, 24 lipca 1883.

L. 4297. (5396 1 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym od­

będzie się w trzech terminach, dnia 13 wrześ­
nia '883, 25 października 1883 i 27 listopada 
1883. każdym razem o godzinie 10 rano, na 
rzecz o. k. uprzyw. go 11 c akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pto. 198 złr. 45 
ct., 198 zlr. 45 ct. i 2885 złr. 37 et. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realuośei, wedle
Dom IV. i XI p. 6 i 4 n. 1 i 9 on. pod
1. k 2 i 3 na Podzamczu w Stryju wedle
Dom IV. pag 5 i 876 n. 1 haer. do Majera 
Zwillinga należących.

Cenę wywołania stanowi wartość 
7509 złr.

Zakład 750 złr. 90 ct 
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w tnsądowej 
rejestraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Stryj, duia 11 maja 1883.

L. 4526. (5595 1—8)
W dniach: 14go września, 15go paź­

dziernika i 16go listopada 1883, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, będzie sprzedawaną 
realność pod 1. 239 w Kamieniu położona, 
nietabuhirna, Sebestyana i Reginy Karysiów 
własna, celem wydobycia pretensyi zakładu 
kredytowego włość, we Lwowie w sumie 
159 zł. 77 ct.

Gena wywołania 600 zł. wadyum 60 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach cena 

kupna ma być albo równą cenie wywołania 
albo wyższą, przy trzecim może być niższa.

Akt opisania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie.

0 . k. sąd powiatowy
Nisko, dnia 2 Igo lipca 1883.



Licytacye.
L. B697 (5588 3 -  3)

W dniach 23 sierpnia, 21 września i 
25 października 1883, godz. 10 rano, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie licytacya real­
ności nietabularnej, w Mizuniu pod 1. k. 230 
i 52 położonej, Jurka Wintonów własnej, 
na rzecz Mojżesza Ginsberga o 113 zł. wa. 

Cena wywołania 240 złr.
Wadyum 24 złr. w. a.

Resztę warunków przejrzećjmożna w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina, 5 lipca 1883 r.

września, dnia 15 października i dnia 21 li­
stopada 1888 zawsze o godz. 10 rano w bu­
dynku sądowym realność pod 1. 27 w Koś- 
cielnikaeh położoną Michała Święty własną, 
celem zaspokojenia pretensyi Mechla Berg- 
nera w kwocie 50 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 250 zł.; wadyum 25 
zł. wal. austr.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. Niewiadomych wierzycieli za­
wiadamia się do rąk kuratora Kazimierza 
Kurka w Rudkach.

Rudki, 15 maja 1883.

L. 2963. (5241 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 

wiadamia, iż dnia 7 września, w dniu 28go 
września i w dniu 19go października 1883, 
każdym razem o godzinie 10 rano, w sądzie 
tutejszym odbędzie się przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. 103|34 w Oleśnie po­
łożonej wykazem hipot. Nr. 102 objętej, do 
nieobjętej spuścizny Tomasza Golemy nale­
żącej, celem zapłacenia wierzytelności Jakóba 
Majehroskiego 54 złr. z pu.

Cena szacunkowa wynosi 826 zł. 56 ct.
Wadyum 83 złr. w. a.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 15 kwietnia 1883.

da

re-

L. 444- (5443 3—3)
C, k. sąd powiatowy w Rudkach sprze 

w d.odze publicznej licytaeyi dnia 12go 
września, 15 października i 21 listopada 
1883, zawsze o godzinie 10 rano, w budyń 
ku sądowym realność pod 1 k. 27|30 w Ohi- 
szewicach położoną, Iwana Benećkiego włas­
ną; celem zaspokojenia pretensyi Izraela Le­
ser, w kwocie 80 złr. z pn.

Cena wywołania 460 zł. Wadyum 46 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 30 marca 1883.

L. 2657. (5415 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Schmiela 
Grunwerga przeciw Janowi i Józefie 
rewieżom pto. 92 zł. w. a. z pn. na dniach 
7 września, 8 października i 14 listopada 
1883 w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się publiczna licy- 
tacya realności Jana i Józefy małżonków 
Makarewiczów, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, w Zabłotowie pod lk. 110 powiatu 
politycznego Śniatyn położonej, na 610 zł. 
w. a. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze 
runki licytaeyi są w registraturze do 
rżenia.

Wadyum wynosi 61 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy.

Zabłotów, dnia 10 czerwca 1881.

W et- 
przej-

L.

L. 1298. (5416 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Mojżesza 
Epsteina przeciw Janowi Lewickiemu pto. 
50 złr. 30 ct. i 10 złr. w. a. z pn. na dniach 
7 września 1883, 8 października 1883 i 14 
listopada 1883 w sądzie, każdym razem o 
godz. 10 przed południem odbędzie się pu­
bliczna licytacya gruntu ogrodowego, Jana 
Lewickiego własnego, ciała tabularnego nie- 
stanowiącego, w Chlebczynie polnym pod 1. 
k. 33 powiatu politycznego Śniatyn położo­
nego na 300 złr. w. a. oszacowanego, a to : 
w pierwszych dwóch terminach najmniej za 
cenę szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytaeyi są w registraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
O. k. sąd powiatowy.

Zabłotów, dnia 13 marca 1883.

L. 5684. (5376 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż w dniu 7 września, w dniu 5 paź­
dziernika i 19 października 1883 odbędzie 
się każdorazowo o godzinie lOtej z rana w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 40 w Podkościelu położonej ut. haer. 
6 . do Maryanny i Antoniny Matejewiczów 
należącej.

Cena wywołania wynosi 760 złr.
Wadyum 76 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w są­

dzie.
C. k. sąd pow iatowy.

Dąbrowa, dnia 16 lipca 1883.

6976. (5308 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że stosownie 
do uchwały z dnia 5 marca 1883 1. 419 od­
będzie się w z budowaniu sądowem licyta­
cyjny przetarg realności pod 1. 56 Łuhu po­
łożonej, Hrycia Turczyniaka własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na pokrycie p re­
tensyi Wysokiego Skarbu w kwocie 18 złr. 
tylko w jednym terminie, mianowicie: dnia 
25 września 1883, o godzinie 10 przed po­
łudniem, pod ustanowionemi warunkami:

Cena szacunkowa wynosi kwotę 155 zł. 
Zakład 7 złr. 75 ct.
Przy powyższym teminie zostanie po­

wołana realność i niżej ceny szacunkowej 
lecz jednak za taką cenę sprz-daną, ażeby 
pretensya Wysokiego Skarbu pokrytą została 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest Maksym Turezyniak z Łuhu.

Bliższe warunki mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 29 lipca 18b3.

1465. (5199 3 - 3 )
Celem zapłacenia Towarzystwu zaliczko- 

wemn wŁ<ńcueie, stowarzyszeniu zarejestro­
wanemu z niegoraniczoną poręką, sumy 223 
zł. 29 ct. z większej 300 zł. pochodzącej z 
pn. przez Michała Mirkiewicza dłużnej, 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Przeworsku dnia 11 września i dnia 16 
października 1883 każdym razem o godz. 
10 z rana egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności w Przeworsku pod N. k. 248 w 
ślad tom. III. pag. 107 n. 5 haer. Michała 
Mirkiewicza własnej.

Cenę wywołania tej połowy realności 
stanowi cena szacunkowa w sumie 577 zł. 
50 c t , wadyum zaś wynosi 10°/0 ceny wy­
wołania.

Na powyższych dwóch terminach zo- . 
stanie sprzedaną pomieniona połowa real­
ności tylko przynajmniej za cenę szacun-

L. 2174. _ (5589 —3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Mar­

kusa Apisdorfa w kwocie 104 złr. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
relicytacya realności 1. 116 w Jaworowie po­
łożonej, Mechla H. Zieglera a właściwie te­
goż prawonabywey Mojżesza i Mariem Strass- 
berg własnej, na terminie dnia 4 września 
1883, o 9 godzinie rano, na którym to ter­
minie realność ta niżej ceny wywołania 1050 
złr. w. a w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 1050 złr 
Wadym 105 złr. w. a.
Dalsze warunki w tusądowej registra­

turze przejrzeć można.
Z c. k. sądu powiatowego.

Jaworów, dnia 4 kwietnia 1883.

! 31. 4500. (5510 3 - 3 )
S3eim 1. £. 23ejirfggericfjte in Kałusz 

tnirb atn 5 ©eptember 1883 um 10 Uljr. 95. 
2R. alg am 4 Xermine jur JpErembringung 
ber goeberung beg Samuel Rudolf im 93etra* 
ge bon 289 fl. óft. 2B. fammt 6prc. bom 12 
SOłai 1876 laufenbett 3 infcn» &er ©srićfjtSfo* 
ften pr 9 fl 38 fr. unb ber SjefutionSfoften 
im ©efammtbetrage bon 36 ft 38 fr. óft. SB. 
bie ejrefutibe geilbtetf)ung ber bem Jakób Se­
bastian rudficl)tUd) aud) ber Katarine Seba­
stian gefjórigett, sub CN. 29 in Neu-Kałusz 
gclegenen, feinen Snbulatfórper bilbenben, mit 
bent fjSrotofolle bom 2 2luguft 1877 3- 6936 
pfanbtoeife befĄrtebenen unb mit bem )̂Sroto= 
folie bom 15 Aptil 188') 3 ' ejefuttb
abgefd)ó|ten fReatitat borgenommen werben, 
Wobei biefe Jtealitdt jelbft unter bem ©djćL 
§ung§Wertbe bon 2443 fl. 30 fr. óft. 2B um 
weldjen immer ff5reiś an ben SJłeiftbietenben 
Wirb oeraujjcrt werben.

$>a8 SSabium betragt 10 pr. namlicf) 244 
fl. 30 fr.

®ie iibrigen 2)ebtnngnifje fammt bem 
93rotofot(e ber pfanbweifen S3efĄreibung unb 
ber 21bfd)ój5ung tónnen in ber t>g. iRegiftratur 
eingefepen werben

ftfiir bie unbefannten ©laubiger wirb 
Menasse Fruchterm ann bon Kałusz junt ®u= 
rator ernannt. j

SSom f. f. 93ejitf§gertd)te 
Kałusz, am 30 Suni 1883.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Gdyby realność pomieniona na drugim 
terminie sprzedaną nie została, natedy do 
ułożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się termin na dzień 16 października 1883 
o godz. 3 po południu.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Badowskiej, siostry miłosierdzia, 
tudzież dla wierzycieli, którzy dopiero po 
rozpisaniu licytaeyi prawo zastawu na egze­
kwowanej realności nabędą, jak również wie­
rzycieli, którym z jakiegokolwiekbądż powo­
du rezolucya lieytacyę rozpisująca przed 
pierwszym terminem licytacyjnym doręczoną 
nie zostanie, jak w końcu dla wierzycieli 
niewiadomych, ustanawia się kuratorem adw. 
dra. Gaberlego w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 31 maja 1883.

z realności pod 1. 99 w Huczku położonych, 
każdym razem o godzinie lOtej rano w kan- 
celaryi tut. sądu z ceną wywołania 800 zł. 
a zakładem 80 zł. przeprowadzoną będzie. 
Nabywca obowiązanym będzie połowę ceny 
kupna zaraz po licytaeyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sądowej 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera z Dobromila

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil, 20 lipca 1883 r.

L. 3883. ~  (5316 2 - 3 )
O. k, sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do ogólnej wiadomości, że dnia 11 
września, 18 października i 22 listopada 
1883, każdym razem o l i te j  godzinie przed 
południem, odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 6 w Lackiej Woli 
położonej, Michała Niechaj własnej, na za­
spokojenie pretensyi 63 zł. w. a. z pn. Mar­
kusowi Seufzer z dołożeniem, że gdyby ta 
realność w pierwszych trzech termimach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie została, natenczas wyznacza się do uło­
żenia warunków sprzedaż ułatwiających te r­
min na dzień 22 listopada 1884 o godzinie 
11 rano, z tem, że niejawiący się wierzy­
ciele jako do większości głosów jawiących 
się przystępujący uważani będą, poczem 
czwarty term in do licytaeyi wyznaczony zo­
stanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
325 zł. 50 ct., zakład 32 zł. 50 ct.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania wraz z warunkami licytaeyi przej­
rzeć można w kancelaryi e. k. sądu powia­
towego w Mościskach.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato­
rem ustanawia się c. k. notaryusza p. Kro­
kowskiego.

Mościska, dnia 26 czerwca 1883.

L. 5593. (5312 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredyt, włość, przeciw Waśkowi Mach­
nik i masie Maryi Machników ej w kwocie 
112 złr. 71 ct. w dniach 14 września, 19go 
października 1883 publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. i l  w Huczku położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano, w kancelaryi tut 
sądu, z ceną wywołania 350 złr. a zakładem 
35 złr. przeprowadzoną będzie; lecz tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową.

Jeżeliby zaś tej ceny nie uzyskano, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na dzień 19 października 1883 
o godz. 4 po południu.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytaeyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sądowej 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ust tnowiony jest 
Antoni Richter z Dobromiia.

Dobromil, 23 lipca 1883.

da

1677. (5444 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 

w  drodze publicznej licytaeyi dnia 12

Gazeta Lwowska Nr. 192 z dnia 28 sierpnia 1883.

31. 10194. (5237 3—3)
93ott ©eiten be§ f. f. ftóbt. bel. 93ejtrfS= 

Oeridjteg in Tarnopol toirb fjiemit futtbgcge* 
ben. ba§ ju r fpereinbringung ber gorberung 
beź Chaim Lówensohn pto 66 fl. 50 fr. bie 
ejefutioe geilbietljung ber laut ©runbbudjBetn* 
lage 9lr. 155 unb 32 ber ®atafiralgemeinbe 
Czołhauczszyzna ben tmnbcrjdljrigen @rben 
be§ Oleksa Czerkies eingentfyumlid) geljorigen 
fRealitat sub. Nr. 4 in Ozołhanszczyzna ant 
7 ©eptember, 5 Dftober unb 9 ffiobember 1883 
jebeSmal um 9 Uljr im £)ief. (SertdjtSgebdube 
ftattftnben werbe.

99ei bem erften nnb jmeiten £ermine 
wirb biefen Ułealitat nur iiber ober um ©dja* 
(junggtuertl). bet bem britten aucf) unter bem=
felben Oeraufjert werben.

2113 2IuSruf3pretS g itt ber ©djćfcungg*  
Wertl) 331 fl. 50 fr. SSabium betragt iOprc. 
IjiebOtt.

®cr @rftel)er wirb oerpfIi<f)tet fetn, alle 
auf bem (Sute fjaftenben ©djulben, bi§ ju r 
§óf)e bc8 Saufpreifeźiju uberneljmen, wenn bie 
(Slaubiger ifjt (Selb bor ber aflenfallS toorljer* 
gefeljenen Kiinbigung nicf)t anneljmen tooGten.

®ie naljeren Sebingniffe fónnen in ber 
fjg. fftegiftratur eingefefien werben.

Tarnopol, 7 Suit 1883.

L. 1937. (5197 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach po- 
do ogólnej wiadomości, że dnia 11 

września, 18 października i 22 listopada 
1883, każdym razem o godzinie l i te j  przed 
południem odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 89 w Husakowie 
położonej, na zaspokojenie pretensyi Jankla 
Zeilera, z dołożeniem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim ter­
minie zaś za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

Następnie odbędzie się na powyższych 
dwóch pierwszych terminach publiczna sprze­
daż ruchomości Dawida Erlbauma z tem 
nadmienieniem, że ruchomości egzekucyi 
uległe na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie także i niżej tejże ceny sprzedane 
będą. |

Cena szacunkowa i wywołalna powyż- 
szej realności wynosi 1850 zł. w. a., zakład 
185 zł. w. a.

1 L. 5154. (5228 2— 3)
O k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Iwana Krupy w kwocie 111 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lk. 5 w Kopyśnie, wedle księgi grunto­
wej dla tej gminy w wykazie hipot. 1. 78 
B. 1. na imię dłużnika Michała Batorego 
zapisanej, w drodze publicznej licytaeyi 
dnia 14 września, 19 października i 23 listo­
pada 1883, zawsze o godz, 10 rano, w kan­
celaryi tegoż sądu.

Cena wywołania wynosi 315 zł., zakład 
32 zł. Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki, akt oszacowania, wy­
ciąg tabularny wolno przeglądnąć w tut. s. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera w Dobromilu.

Dobromil, dnia 17 lipca 1883.

L.

L.

L. 9148. (5234 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w sumie 7445 zł. 69 ct. z należytościami 
dodatkowemi, dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna dóbr Łęka w gminie katastral­
nej Siedlec w powiecie tarnowskim, do Eme- 
ryki z br. Lewartowskich Burzyńskiej nale­
żących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 10 września i 10 października 1883, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su­
mie 45900 zł., poniżej której w terminach 
powyższych dobra sprzedane nie będą.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 4590 zł. 

i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
Protokół zastawniczego opisania i osza-1 akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
lia wraz z warunkami licytaeyi przej- j turze c. k. sądu obwodowego.

Gdyby dobra Łęka siedlecka na żadnym 
z dwu ku temu celowi wyznaczonych term i­
nów licytacyjnych ani za, ani powyżej ceny 
szacunkowej sprzedanemi nie zostały, naów- 
czas celem ułożenia przystępniejszych warun­
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień lOgo października 1883 r. o godzinie 
4 po południu, na który się wierzycieli hi­
potecznych z tem dołożeniem wzywa że 
niestawąjący uważani będą za przystępują­
cych do zdania większości.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. prokura- 
torya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciele z miejsca pobytu niewiadomi, którzyby 
po dniu 23 kwietnia 1883 do hipoteki dóbr 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
w przyszłości zapaść mogąca z jakiegokol­
wiek powodu nie została doręczoną, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adwo­
kata dra. Brzeskiego z substytucyą adwokata 
dra. Busia ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie 
zarządza się.

W Tarnowie, dnia 12 lipca 1883.

cowania wraz z warunkami licytaeyi 
rzeć można w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 26 czerwca 1883.

7346. (5324 2—3)
W  dniach 13 września i 11 paździer­

nika 1883, każdym razem o godź. 10 rano, 
odbędzie się w budynku sądowym w Chrza­
nowie, na zaspokojenie kwoty 137 zł. 6 ct. 
z pn. gal. zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie ad Tomasza Kosowskiego 
się należącej, przymusowa sprzedaż posia­
dłości wyk hip 20 ks. gr. dla gminy Żarki 
objętej.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 30 czerwca 1883

(5313 2— 3) 
Dobromiluw

5594.
C. k. sąd powiatowy 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredytowego włość, przeciw Waśkowi 
Machnikowi i masie leżącej Maryi Machni- 
kowej w kwocie 304 zł. w. a. w dniach 
14 września i 19 października 1883 publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 16 i ogrodu



L. 7855. (5357 1— 8)
W dniu 13go września 1883 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w budynku są­
dowym w Chrzanowie, na zaspokojenie kwoty 
42 złr. z pn. Tomaszowi Zastawnikowi od 
Wojciecha Motyki się należącej, przymusowa 
sprzedaż *|24 części posiadłości wyk. hip. 87 
ks. gr. dla gminy Płaza objętej.

Cena wywołania 45 złr. 50 ct.
Wadyum 5 złr.
Resztę warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 80 czerwca 1883.

L. 4360. (5590 1 3)
Celem wydobycia wierzytelności lwow­

skiego Banku włościańskiego wynoszącej 242 
złr. 30 ct. odbędzie się przy sądzie tutejszym 
6|9, 11 10 i 22[11 1883 przymusowa licyta- 
cya realności Samuela Griffel, wykazem hi­
potecznym 302 gminy katastralnej Janów 
objętej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 400 złr.

Bliższe warunki licytacji akt detaksa- 
cyi i wyciąg tabularny w tusądowej registra- 
turze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 1 lipca 1883.

L. 7015. (5240 1 - 3 )
Brodzki c. k. sąd powiatowy podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 10 września 
i 15 października 1883, o 10 godz. przed po­
łudniem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna licytacya realności gruntowej d łu­
żnika Michała Czarneckiego, względnie jego 
leżącej masy spadkowej w łasnej, w Smolnie 
położonej, wykazem hipotecznym 35 księgi 
gruntowej tejże gminy katastr. objętej, na 
zaspokojenie Seliga Linskera pto 900 zł. w. 
a. z pn. z tem, że ta realność przy obu 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 1557 zł. 20 ct. w. a. sprzedaną zo­
stanie.

Akt oszacowania i bliższe warunki li­
cytacyjne można przejrzeć w sądzie.

O czem się zawiadam ia strony in tere­
sowane, oraz niew iadom ych w ierzycieli h ipo­
tecznych z tem, że dla tych ostatnich ustano 
wiono kuratora w osobie tut. adwokata dra. 
Henryka Starzew skiego.

Brody, dnia 29 czerwca 1883.

L. 277. (5442 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 12 
września, 15 października i 21 listopada 
1883 zawsze o godzinie 10 rano w budynku 
sądowym realność pod Ik. 167 w Bieńkowej 
wiszni położoną, Marcina Hawrot własną, 
celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza Izaaka 
Laxa w kwocie 34 zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, duia 28 marca 1883.

L. 6984. (5255 2 - 3 )
W dniach 27 września, 25 października 

i 22 listopada 1883, każdym zazem o lOtej 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze 
daż realności dłużnika Leiby Priwlera włas­
nej, w Delatynie na Horyszu pod 1. k. 244 
położonej, ciała tabularnego niestastanowią- 
cej, na zaspokojenie wywalczonej pretensyi 
Mechla Heifermana w kwocie 100 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 550 złr.
Zakład 55 złr w. a.

Przy trzecim terminie zostanie wspomnio- 
na realność i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miejs­
ca pobytu ustanowiono Efroima Knolla z De- 
latyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
szacowania, jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w t. s registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
D elatyn, dnia 25 lipca 1883.

L. 15299. (5230 2 - 3 )
C k. sąd krajowy w Krakowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 9158 złr. z przynależy- 
tościami cdbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniu 15 października i 19 listopada 1883, o 
godzinie 9 z rana egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Sieraków z przyległościami Dziekanowice i 
Zbyszkowa, Roberta Grógera własnych.

Cenę wywołania stanowi suma 60.000 
złr., zaś wadyum wynosi 6.000 złr.

Dla ułożenia lżejszychwarunków wy­
znacza się termin na dzień 19go listopada 
1883, o 4 po południu, na który wzywa się 
wierzycieli hipotecznych pod tym rygorem, 
iż niestawający jako do wniosku większości 
stawających wierzycieli przystępujący uwa­
żani będą.

W yciąg tabularny i warunki licytacyjne

mogą być przejrzane w registraturze są­
dowej.

O czem się tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 8 kwietnia 1883 do hipoteki weszli, 
oraz tych którymby uchwała licytacyjna i 
późniejsze doręczone być nie mogły do rąk 
adw. dr. Starzewskiego z substytucyą adw. 
dr. Eibenschutza w Krakowie zawiadamia.

Kraków, 13 lipca 1883.

L. 3545. (5604 2— 3)
W dniach 28 sierpnia, 28 września i 

16 października 1883, zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Haliczu przymusowa sprzedaż realności 
tabularnej w Komarowiepod 1. k. 76 dłużnika 
Hrynia Panczyszyna własnej, na rzecz Za­
kładu kredyt, włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 178 złr. 33 ct. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta za cenę szacunkową lub wyżej, zaś 
na trzecim terminie także niżej tej ceny 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 400 złr. w. a.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze przejrzeć można.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Przesmycki w Haliczu.
C. k sąd powiatowy.

Halicz, dnia 7 czerwca 1883.

L. 671. (5261 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dębicy odbędzie 

w dniu 13 września 1883 o godzinie 10 ra­
no egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 24 w Podgrodziu, Anny Dudkowej 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
na rzecz Chaima Blasbalga pto. 153 złr 
w. a. z. pn.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum 70 złr. w. a.
Warunki w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
W Dębicy, 28 czerwca 1883.

Upadłości.
L. 7688. (5564 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jako też w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 Nr 1 dz. u. p. 
z r. 1869 obowiązuje, położonego nierucho­
mego majątku Józefa Korn, kupca towarów 
galanteryjnych w Kołomyi i że do kierowa­
nia tym konkursem ustanowionym został ja ­
ko komisarz konkursowy c. k. radca sądu 
krajowego Franciszek Barański, zaś jako za­
wiadowca tejże masy p. adwokat dr. Jan  
Freudenberg.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby swe z którego- 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to­
ku, do dni 60 wedle przepisów ust. konk. i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tut. sądzie zgłosili, i aby na 
terminie na dzień 9go października 1883 
o godzinie 9tej przed południem do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym terminie w miejsce zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli ustanawia się termin 
na dzień 11 września 1883 god. 9 rano, na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso­
wego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezp;eczeństwo kurator dla nich zostanie 
zamianowanym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
lwowskiej" ogłoszone.

Kołomyja, dnia 7 sierpnia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 5603. (5639)

Dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Poruczyn, powiatu sądowego Brzeżany, roz­
poczyna komisya hipoteczna dnia 3 wrześ­
nia 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

O. k. sąd powiatowy.
Brzeżany, dnia 16 sierpnia 1883.

L. 9755. (5152 8—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości w f i ­
buli krajowej lwowskiej zapisanych, pod 
następująeemi nazwami tabularnem i:
I. w okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Lubinka I, Lubinka II, w gminie ka­
tastralnej Lubinka.

Kowalowa dolna część, Kowalowa część 
Dom. 43, pag. 155, Kowalowa część, Dom. 
21, pag. 217 i Kowalowa część Dom. 43, 
pag. 143, Gielowa górna, Kowalowa część i 
Gielowa średnia czyli Faygłówka, w gminie 
katastralnej Kowalowy, w okręgu sądu po­
wiatowego w Tuchowie.

Pleśna Eisenbachowska, Pleśna część 
Majchrowiczówka i część dawniej Jastrzęb­
skich, w gminie katastralnej Pleśna, w o- 
kręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Tarnowie,

Wróblowa, w gminie katastralnej Wrób- 
lowa,
Niepla, w gminie katastralnej Niepla, 

w okręgu sądu powiatowego w Jaśle,
II. w okręgu sądu obwodowego

w Wadowicach:
Andrychów, w gminie katastralnej 

Andrychów, miasto i wieś, w okręgu sądu 
powiatowego w Andrychowie,

III. w okręgu sądu obwodowego
w Rzeszowie:

Gać, w gminie katastralnej Gać, w 
okręgu sądu powiatowego w Przeworsku, 

Błędowa i Jadźwiny, w gminie kata­
stralnej Błędowa,

Brzezówka, Borówki, w gminie kata­
stralnej Brzezówka, w okręgu sądu powia­
towego w Tyczynie,

IV. w okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

Śnietnica także Sietnica, w gminie 
katastralnej Sitnica,

Mszanka, w gminie katastralnej Mszan- 
ka, w okręgu sądu powiatowego w Gor­
licach,

Gołkowice i Gołkowice kolonia, w gm i­
nie katastralnej Gołkowice i Gołkowice ko­
lonia, w okręgu sądu powiatowego w Sta­
rym Sączu,

Wilczyce i Włostówka, w gminie ka­
tastralnej Wilczyce z Włostówką, w okręgu 
sądu powiatowego w Limanowy,
V. w okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Radwanowice w gminie katastralnej 
Radwanowice, w okręgu sądu powiato­
wego w Krzeszowicach’ położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowane, za nowe wykazy tych 
posiadłości tabularnych, poczynając od dnia 
1 sierpnia 1883, uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądnąć w dotyczą­
cym sądzie kolegialnym, a mianowicie wy­
mienione pod I  w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod II  w sądzie obwodowym w 
Wadowicach, pod III w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, pod IV w sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu, pod V w sądzie krajowym 
w Krakowie, jak równitż, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czyto własności, czy- 
to zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo­
teczne, odnoszące się do nieruchomości wy­
kazami tabularnemi objętych, jedynie pi zez 
wpisanie do tych wykazów może być nabyte 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. p. p. 
postępowanie, celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tych nowych wykazów tabularnych nabyli 
do jakiej nieruchomości, wpisanej w te wy­
kazy, lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności, lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa, jako do dawnego stanu biernego 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowych wykazów tabularnych tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolegialnego 
a mianowicie: co do wykazów tabularnych ad
I. do sądu obwodowego w Tarnowie, ad II. 
do sądu obwodowego w Wadowicaeh, ad III. 
do sądu obwodowego w Rzeszowie, ad IV do 
sądu obwodowego w Nowym Sączu, ad V do 
sądu krajowego w Krakowie, najdalej do 
dnia 1 września 1884, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego term i­
nu jest utrata prawa do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpisów 
w nowych wykazach tabularnych zamiesz­
czonych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­

dłużonym, ani też, w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo, było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przed sąd wniesionej.

Kraków, 7 czerwcal883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 38471. (5559 2— 3)

W  e z w a n l e
do praktykanta rachunkowego przy 

powiat. Dyrekcyi Skarbu w Samborze 
ALBINA MIĘSOWICZA.

Ponieważ praktykant rachunkowy przy 
pow. Dyr. Skarbu w Samborze Albin Mię­
so wicz samowolnie i bez zezwolenia przeło­
żonej władzy z miejsca służbowego się wy­
dalił i o miejscu swego pobytu nie doniósł, 
przeto wzywa się go na mocy najwyższego po­
stanowienia z 24 czerwca 1835 urzędownie, 
by w przeciągu 6ciu tygodni, licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w dzien­
niku publieznym (Gazecie Lwowskiej) po­
wrócił do miejsca przeznaczenia służbowego 
i doniósł o tem Naczelnikowi pow. Dyr. 
Skarbowej w Samborze, gdyż w przeciwnym 
razie, tak uważanym będzie, jak gdyby wy­
stąpił ze służby rządowej i wykreślonym 
zostanie ze stanu praktykantów rachunko­
wych Skarbowych.

0. k. krajowa Dyrekcya Skarbu
Lwów, dnia i l  sierpnia 1883.

L. 1729. (5612 2— 3j
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Walusa iż w skutek wniesionej przez 
Annę Walus przeciw jemu i spadkobiercom 
ś. p. Jędrzeja Walusa skargi o 44 zł. 10 ct. 
na którą wyznaczono termin na dzień 18 
września 1883, ustanowił dla niego celem 
doręczenia mu powyższej skargi jakoteż pó­
źniej wydać się mających rezolucyj kuratorem 
Jana Płonkę z Wieprza.

Wzywa się Jana Walusa, aby ustano­
wionemu kuratorowi potrzebne do obrony 
dowody udzielił, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, gdyż złe skutki z zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Andrychów, 17 kwietnia 1883.

L. 31087 (5625 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Josla Sas iż w skutek wniesionego 
przeciw niemu i Wolfowi Sas podania z dnia 
6 lipca 1883 1. 28331 uchwałą z dnia 7 
lipca 1883 1. 28331 nakaz płatniczy na su­
mę wekslową 206 zł. 14 ct. z pn. wydano 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura­
torowi p. adwokatowi drowi Błażejowskiemu 
doręczono.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1883.

L. 21546. (5266 2—3)
Lwowski c. k. sąd krajowy w skutek 

wniesionej dnia 24 maja 1883 do 1. 21546 
prośby Maryanny Zabratyńskiej, Petroneli 
Gedrich, Karoliny Piotrowskiej i Maryanny 
Romanowskiej o uznanie Maryanny z Gór­
skich Wójcickiej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej za zmarłą celem przeprowa­
dzenia po niej postępowania spadkowego, ni- 
niejszem podaje do powszechnej wiadomości, 
że Maryanna z Górskich Wójcicka, córka 
ś. p. Antoniego Górskiego i Petroneli Górs­
kiej 2go małżeństwa Gromadowskiej ze Lwo­
wa przed trzydziestu laty za granicę pań­
stwa austryackiego wydałić się miała, a m ia­
nowicie do Warszawy i odtąd o sobie żadnej 
wiadomości nie dała.

Wzywa się zatem tę z życia pobjtu 
niewiadomą Maryannę z Górskich Wójcicką, 
a w razie jej śmierci możliwych jej spad­
kobierców lub potomstwo, aby się w prze­
ciągu roku jednego a najpóźniej do dnia 10 
sierpnia 1884 w tutejszym c. k. sądzie kra­
jowym stawili, lub innym sposobem o swojem 
życiu i miejscu temuż sądowi donieśli, jako­
też wzywa się wszystkich, którzyby jakąkol­
wiek wiadomość o wspomnianej Maryannie 
z Górskich Wójcickiej lub jej spadkobier­
cach lub potomstwu mieli, alby o tem są­
dowi tutejszemu lub ustanowionemu dla 
tejże Maryanny z Górskich Wójcickiej kura­
torowi p. adw. drowi G""'ńskiemu, którego 
zastępcą p. adw. dr. Semilski mianowanym 
zostaje, w powyższym terminie donieśli, gdyż 
inaczej na ponowne żądanie proszących taż 
Maryanna z Górskich Wójcicka, po bezsku­
tecznym upływie powyższego terminu są­
downie za zmarłą uznaną zostanie, w celu 
wprowadzenia po niej postępowania spadko­
wego.

Lwów, dnia 30 czerwca 1883.



L. 3 6 5 1 . (5 6 0 8  2 — 3)
G. k. sąd powiatowy w Ulanowie o- 

głasza, że przeciw nieobecnemu i z miej­
sca pobytu niewiadomemu Abraehamowi 
Meilechowi Szwarzstarkowi wniósł Leib Wolf- 
mann pozew o zapłacenie sumy 132 zł. 39 ct. 
w. a. z pn. w skutek którego termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 2go listo­
pada 1883 wyznaczony zestał. Kuratorem 
dla pozwanego ustauowiono Józefa Stern- 
berga z Ulanowa

Pozwany ma zatem na oznaczonym ter­
minie albo sam stanąć, albo potrzebną in- 
forraaeyę kuratorowi udzielić, lub też innego 
pełnomocnika obrać.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 9 sierpnia 1883.

L. 18525. (5382 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ln- 
dwika Ileintzego właściciela dóbr Jawornik, 
iż przeciw niemu uzyskało Towarzystwo wza­
jemnego kredytu w Krakowie nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 7q0 zł. w. a. z pn. z dnia 
27i7 1883 1. 18525 i że takowy doręcza się 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Abłamowiczowi, z którym dalszy spór w razie, 
jeżeli Ludwik Heintze nie wskaże zastępcy 
przeprowadzonym zostanie.

Kraków, dnia 27 lipca 1883.

L. 18526. (5381 2—3)
C k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu­
dwika Heintzego właściciela dóbr Jawornik 
iż przeciw niemu uzyskało Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 135 zł. z pn. 
z dnia *7go lipca 1883 1. 18526 i że ta­
kowy doręcza się ustanowionemu dlań ku ­
ratorowi adw. drowi Abłamowiczowi, z któ­
rym dalszy spór, w razie jeżeli Ludwik 
Heintzo nie wskaże zastępcy, przeprowadzo­
nym zostanie.

Kraków, 2? lipca 1883. ]
t

L. 6482. "  (5430 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wia­

domo czyni, iż na prośbę izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Kołomyi dozwolił uchwałą 
z dnia 22 lutego 1883 1. 1541 wykreślenie 
adnotacyi odmownych uchwał do 1. 885|S53, 
do 1. 1040|853 do 1. 4073|854 i do 1. 3196/854 
ze stanu biernego realności pod lk. 25 top.
1. 393 w Kołomyi przedni. Nadw. położonej.

Ponieważ powołana ts. uchwała 1. 1541 
Beili Bówie Weinberg Mojżeszowi Chamei- 
des, Markusowi Chameides, i Mortkowi We­
ber nie mogła być doręczoną, ustanowiono 
dla tych osób z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych kuratora w osobie adw. dr. Wil­
helma Rascha w Kołomyi, któremu rzeczo­
ną uchwałę doręczono.

Rzeczą więc jest wspomnionyoh kuran- 
dów, dostarczyć kuratorowi potrzebnych do 
obrony swych praw środków lub ustanowić 
innego zastępcę i o tem tutejszemu sądowi 
donieść.

Kołomyja, 5 lipca 1883.

L. 27648. (5647 1—3)
O k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niuiejszem posiadacza uwierzytelnionego od­
pisu karty depozytowej (Depositen-Sehein), 
z daty Lwów, 17 lipca 1868 N. 342 wysta­
wionej przez c. k. lwowską kasę funduszów 
indemnizacyjnych na złożone w niej obliga­
cje  indemnizacyjne nominalnej wartości 
2950 złr. m k. wiukulowane jako kaucya 
wojskowa ślubna Gustawa i Sydonii z Star- 
ków Mayerberg, aby się w przeciągu jedne­
go roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ogło­
szenia edyktu w tutejszym sądzie zgłosił i 
prawa swe do tego odpisu wykazał, gdyż 
po upływie tego czasu ów uwierzytelniony 
odpis amortyzowanym zostanie.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1883,

L. 25962. (5304 1— 3)
C. k sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Aleksandra Torczyńskiego, Elżbietę 
Keller i Ignacego Torczyńskiego, celem prze­
strzegania praw swych, że Adam Pohorecki 
wniósł pod dniem 21 czerwca 1883 do 1. 
25962 prośbę o wykreślenie prawa zastawu 
dla sum 258 zł 13 ct. m. k., 25 zł. w. w. 
800 zł. w. w., 257 zł. m. k., 100 zł. m. k. 
i 88 zł. 33 ct m. k. z pn w stanie bier 
nym sum 1200 zł. 6000 zł i 13067 zł. 
49 ct. m. k. na dobrach Starogród ciężą­
cych wedle instr. 305 pag. 25 n. 3 i 4 on. 
zaintabulowanego, w skutek czego zapadłą 
uchwałę dla nich ustanowionemu kuratorowi 
p. adw. drowi Moszyńskiemu we Lwowie, 
którego substytutem adw dr. Szwedzicki, 
doręczono.

Lwów, 4 lipca 1883.

31. 3020. (5455 1—3)
SSoit ©eiten beS f. f. Banbc?* afS §an* 

betggericBteg in Semberg roirb ber unbefanitten 
«ufentłjalte§ bcftnbltcfjen Sali Bartisehan 6e= 
fannt gemadjt baji fur fie ein Curator ad ae- 
tum in ber łperfon bcś adw. Dr. Sokal mit 
©ubftituirung be? adw. Dr. Bodek befteltt

ttmrbe, roeldjem bie gegen bie ©enannte ju  
©unftcn ber 2Ptener*girma Heller & Wen- 
graf pto. 160 fi. 41 fr. fiR®. ergangene Ijg. 
fjaBlung? * oitflage bom 30 Suni 1883, 
27172 jugiftetlt roirb.

S ali B a r tiseh a n  roirb bennad) aufgefor*  
bert, ftd) perfonfief) ober burd) einert SŚenoll* 
madjtigtett, bei biefem ©eridjtc ju  melben, bem  
beftettten K urator bie nót^ige In fo rm a tio n  ju  
geben ober einen auberen 33eroollmdd)tigten ju  
befteHen, a is  fie fonft bie nadjtljeUtgen g o l*  
gen fid) felbft ju  jufĄ reiben £)aben roiirbe.

Semberg, ant 4 Auguft 1883.

L. 30383. (5454 1 - 3 )
0. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

niniejszym edyktom wiadomo czyni, że dla 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych Ja- 
kóba Gróschla i Karola Gołębskiego celem 
doręczenia im uchwały tabularnej z dnia 28 
lipca 1883, 1. 30383 na prośbę Michała i
Aleksandry Służewskich o wydzielenie części 
gruntu z realności pod 1. 420Vi we Lwowie 
położonej, Franciszka Momockiego własnej,
0 utworzenie z tegoż osobnego nowego cia­
ła tabularnego i zaintabulowania ich za wła­
ścicieli tegoż ustanowiony został na ich koszt
1 niebezpieczeństwo kuratorem adw. Dr. Ja- 
nowicz z zastępstwem adw. Dr. Jamińskiego.

Wzywamy przeto Jakóba Groschla i 
Karola Gołębskiego, aby albo osobiście w 
sądzie się zgłosili albo innego zastępcę usta­
nowili i sądowi oznajmili, gdyż z zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące złe skutki sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Lwów, 28 lipca 1883.

(5602 8—8) 
Wydział Izby Adwokatów podaje do 

wiadomości, że p. Alfred Llnzbauer, emery­
towany c. k. radca sądu krajowego wpi­
sany został na podstawie uchwały Wydziału 
z dnia 23 lipca 1883 do 1. 427 z dniem 23 
lipca 1883 w listę adwokatów z siedzibą 
w Złoczowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 23 lipca 1883.

L. 3111. (5361 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wiadomo czyni, 

że zmarł w H irtfeld w roku 1835 gospo­
darz Eliasz Vetter, po którym postępowanie 
spadkowe jest w toku. Ponieważ pozostałe 
po tymże dzieci: Fryderyk Vetter, Anna
Dorota dw im. Vetter zam. Ganz, Kata­
rzyna Vetter zam. Menseh i Jakób Vetter, 
względnie ich spadkobiercy, tutejszemu są 
dowi z życia i miejsca pobytu są niewia­
domi, zatem wzywa się tychże, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od daty niniejszej do 
tutejszego sądu się zgłosili, i w tym czasie 
oświadczenie się do spadku tem pewniej 
wnieśli, w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku ze zgła izająeymi się lub z ustauo- 
wionym dla nich kuratorem Wilhelmem 
Bechtloff przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Gródek, dnia 27 czerwca 1883.

L 51481. (5568 3— 3)
Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 

z dnia 17go lipca 1883 r. I. 43347 podaje 
się niniejszem z polecenia wys. c. k Mini­
sterstwa rolnictwa do wiadomości, iż zapo­
wiedziane na dzień 26 sierpnia 1883 w Wie­
liczce. na dzień 28 sierpnia w Nowym Są­
czu, na dzień 30 sierpnia 1883 w Stryju 
na dzień 5 września 1883 w Przemyślu, na 
dzień 24 września 1883 w Tarnopolu, zaku- 
pno ogierów chowu prywatnego na stadniki 
rządowe, z powodu iż do owego czasu wy­
nik brakowania w galicyjskim zakładzie sta­
dniczym jeszcze nie będzie wiadomym na 
razie zostaje odłożone.

Natomiast pozostaje program premio­
wania koni w pierwszych trzech miejsco­
wościach bez zmiany.

Z c. k Namiestnictwa 
Lwów, 14 sierpnia 1883.

L. 6339|6840. (5362 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia Jana i Zofię Mullerów z miejsca 
pobytu niewiadomych, że tusądowa uchwała 
tabularna z 25 lutego 1882 1. 1048 w spra­
wie galicyjskiego Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie o intabulacyę prawa 
zastawu dla kwoty 500 zł. w. a. z pn. dla 
nich przeznaczonych, do rąk ustanowionego 
kuratora Jakóba Mullera z^Teodorshofu się 
doręcza.

Kulików, dnia 28 listopada 1882.

L. 5054, ~  (5398 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do publicznej wiadomości, że dnia 22 
października st. st. 1881 zmarł w Safonówce 
w Rossyi poddany austryaeki Wawrzyniec 
Rosenbaum, dyrektor gorzelniany, bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ spadkobiercy zmarłego są­
dowi nie są wiadomi, przeto wzywa się ta­
kowych, ażeby w ciągu jednego roku, licząc 
od daty niniejszego ogłoszenia, swoje prawa, 
jakie do wzmiankowanego spadku z tytułu 
dziedziczenia sobie roszczą, w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazawszy swoje prawo,

do spadku powyższego się oświadczyli, w prze­
ciwnym razie spadek, dla którego tymcza­
sowo kuratora w osobie p. Mikołaja Stro- 
gania z Trembowli się ustanawia, z tym 
tylko pertraktowanym i tylko tym przyzna­
nym zostanie, którzy go przyjmą i swe ty­
tuły prawne wykażą, zaś gdyby do spadku 
nikt się me zgłosił, takowy przypadnie ■ na 
skarb Państwa jako spadek bezdziedziczny.

Trembowla, dnia 29 lipca 1883.

L. 50921. ' (5555 3— 3)
Odnośnie do edyktu z dnia Igo listo­

pada 1882 1. 65301 podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że reskryptem Wys.
c. k. Ministerstwa handlu z dnia Igo sier­
pnia b. r. 1. 23.882 zarządzoną zostałe re- 
ambulacya zmienionej trasy kolei transwer­
salnej, na przestrzeni Grybów, Zagórz od 
kim. 106.777 do kim. 107.874 i że wyłożone 
będą z tego powodn wykazy grantów pod 
tę przestrzeń zająć się mających, z doty- 
czącemi planami, w urzędach gminnych w po­
sadzie Sanockiej, w Sanoku i w posadzie 
Olchowskiej, jak też u przełożonego obszaru 
dworskiego w posadzie Sanockiej przez 14 
dni do publicznego przejrzenia.

Termina w których komisya, czynność 
swoją sprawować będzie, ogłoszone zostaną 
w każdej z powyższych gmin.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14tu w Sanockeim c. k. Starostwie lub 
też przy komisji na miejscu.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie, 13 sierpnia 1883.

31. 26698 (5535 3—3)
53om f- f._£36et(anbe3gerid)le in Semberg 

ttńrb ''tjiemit offentlid) funbgegeben, bafj iiber 
Kinfd)reiten be§ SfracI uttb ber Malie Keller 
bet)uf§ ®cricf)tung eiuer @runbbucB§einlage im 
Tarnopoler ftabtifdjen ©runbbudje fur bie im 
©runbbudje bon Tarnopol nidjt eingetragene 
Dfłeafitat 9łr. 2039, roetd)e in bem bortgeridfifU 
djen unb ©emetnbebejitfe in ber j&orftabt 
Smykowee gefegeu ift unb gegen SRorben an 
bie Sraykowcer ©traffe, gegen Often an baś 
Stcferfelb be? Anton Brygier unb ber Anna 
Łuszpińska, gegen ©iiben an ba? obbefagte 
Stcferfelb unb beu ©ruttb be? Johaun Zarych- 
ta, enblid) gegen SBeften an ba? Stcferfelb ber 
©Beleute Ignatz unb Pelagia Borowskie, foroie 
aud) an ben ©arten grnnb be? Johann Za- 
ryenta grenjt, im ©inne be? ©efetje? nom 25 
M i  1871 Sir 96 SR. ©. ®1. ba? f. f. ®rei?* 
geridjt in Tarnopol ungeroiefen rourbe, ben 
Kntrourf eine? tteuen jTabularfórper? jn  ber* 
faffen, roeldjer bei bem f f. Hrei?gend)te ein* 
gefefjm roerben fann unb bom 1 SRai 1883 
al§ grunbbudjerlidje Kintragung attgefełjen 
roirb.

3ugleid) roirb befannt gegeben, bafj bon 
bem obtgen Śage an, neue ©igentf)umś*$fanb 
unb anbere bitdjerlidjen SRedjte auf bie obige 
SRealitat nur burd) bie Kintragung in ba? 
©runbbud) errootben, befdjrćinft, auf Slnbere 
iibertragen ober aufgefjoben roerben fbnnen. 

gerner roerben alle iperfonen
a) roeldje auf ©runb eine?, bon bem 

Sagę btefer neuen ©rmtbbudjS formirung, er* 
roorbenen SRedjteS eine Slenberung ber in ber* 
fefben enttjaltenen bie KigentljumS ober S3eft|* 
oerfjdltniffe betreffenben ©intragung in 2ln= 
fprud) nefpnen, gleic^otef ob bie 21enberung burd) 
9lb=3d"Ober Umfdjreibung, burc^ SSericbttgung 
bet Śeóeidjnung ober ber ^ufantmenfteiluntj 
aufpicdjen, ferner

b) Alle Sene, roeldje fd)on bor bem
ge ber Sróffnung btcfeS neuen ©runbbu^S* 
factumS auf bie bariti eingetrageuen Biegenfdjaf* 
ten Dber auf Jljeile berfdbeu i)3fanb»2)tenftbar* 
feit§ ober anbere jur bitc^erlicben Sintragung 
geeigneten SReĉ te erroorben (jaben, fofern btefe 
3Ledjtc alź jum Saftenftanbe ge^orig eingetra* 
gen roerben follen unb nid)t fĄon bet ber Kr* 
óffuung beś ®runbbud)e§ in baffelbe einge* 
lragen rourben, Ijiermit aufgeforbert, tfjr bte§* 
bejitg(tć^e§ @infd)mteu betm !. f. ®rci§geric^te 
in Tarnopol bi§ 30 iRobember 1883, um fo 
gerotffer einjubrtngen, roibrigenS fie ber 3fleĄte 
auf ®eltenbmad)ung ber anjumeibenben ?In* 
fpriicbe gegendber britter if5erfonen berluftig 
roerben rourben, roeldje biid)erliĄe SReĄte auf 
©runblage ber in bem neuen ®rnnbbucf)8fór* 
per ent^altenen unb nidjt beftrittencn Ktntra* 
gungen im gulett ©lauben erroorben tjaben.

©urĄ ben Umftanb baB ba§ anjumel* 
benbe 5Red)t au§ bem btól)engen ©rnnb 
bud)e ober an§ einer gertdjfli^en Stfebi* 
gung erficptlid) ift, ober bafj ein auf btefe§ 
ŚRed)t fid) bejirf)ettbe» Kinfcbreiten ber ipartei* 
en bei ©cridjt antjdrtgig ift, roirb bie Slerpftid)* 
tung jur ftnmelbung nid)t geanbert.

Knblicp roirb befannt gegeben, ba^ eine 
Sffiiebereinfeljung roegen be§ S3erfdumen§ ber 
Kbictalfreift nid) ftatt finbet unb eine SSerldn* 
gerung berfelben fur einjelne Sparteien unju* 
laffig ift.

Bemberg, am 15 SRobember 1882.

Wyroki prasowe.
(5077)

3 m  )Jtamen © einer SlRajeftat beS Sńiferź!

® a l  f. f. S an b elgerid jt 833ien at8 ipreBgeric^t 
Bat auf A ntrag ber f. f. @ tat2anroaltfcf)aft er* 
fannt, bafj ber S ntja lt be£ in  ber periobifd)ett 
3)rucffcBrift „Jelep pon ", SB o^enblatt fiir baS 
gefsm m te 2 )oIfu 9tr. 29 ddo. S u b a p eft, 22 
S n ti 1383, erfd)iettenen © eb i^ teS  m it ber Sluf* 
fdjrift „iBereinte Sfraft mnB uniere iłetten  bre= 
d)tn“ unb beś in  berfefben iRnmmer btefer 
® rudfcBrift erfdjienenen Slrtifefó m it ber 31uf* 
fdjrift „ 3 u r  K rinnerung an bie K rfturm ung  
Der ipartfer ® a ftih e“ in  ber © telle  bon „ 3 a , 
ja, ba§ anfftrebenbe 93iirgertt)um“ b is „bas ift 
ba§ K nbjiet unferer gerec^ten 93eftrebungen“ 
baS S3erge£)en n aĄ  §. 302 © t. begrunbe, 
unb e§ roirb nacB §. 493 © t. jp. D .baS  SBer* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer S)rudfcBrift 
auSgefprodBen.

llBien, am  25 3 n l i  1 8 8 3 .

Snt SRamen ©einer 3Rajefiat bel ^aifers! 
2)aS f. f. 13anbeSgericBt SBten ais ipreBgeridBt 
t)at auf Stntrag ber f. f. ©taatSantualtfćBaft 
erfannt, bafj ber 8 nBatt beS in 5Rr. 21 ber 
pertobifcBen ®ru<ffcBrtft „^reiBeit" ddo. Son* 
bon, 27 2Rai 1882 entBattenen ArtifelS mit 
ber AuffcBrift „SRebotutionare ^unbgebnngen 
in Sonbtm" baś SergeBen nacB §. 305 ©t. 
@ , be§ in iłtr. 29 berfelben ®rucffcBrift ddo. 
Sonbon, 26 Sluguft 1882 entBattenen Slrtifels 
„©ociatpotitifd)e ŚRnnDf^au", in bem mit 
„Seutfdjlanb11 itberfcBriebenen Slbfa|e, be§ in 
berfelben iRummer entBattenen 2tnffa|eS mit 
ber SttuffcBtift „Sin bte ©enoffeit unb Sefer ber 
greiBeit" unb be3 in berfelben SRummer ent* 
Battenen ®ebicBte§ mit ber SluffcBrift „Ś ru tu j 
fcBtafft bu?" baS IBerbrecBett be3 §ocBmratBe8 
nad) §§. 58/b unb e unb 59/c ©t. ©., beś in 
iRr. 37 berfetben SrucBfcBrift ddo. Kjeter, 4 . 

Dionember 1882 entBattenen Slrtifets mit ber 
SluffcBrift „®er Slrbcitertag in 93ritHn“ unb 
be§ tn berfelben 9>tummer entBattenen StrtifelS 
mit ber Stuffdjrift „Sic semper tyraunis" ba8 
SJerbrecBen beg §ocBbenatBe§ nacB §§. 58 /b  
unb c unb 59/c ©t. ®. unb ber in iRr. 38 
berfetben Srucffdjrift ddo. Kjeter, 11 SRohem* 
ber 1881  entBattenen Slrtifet mit ber SluffcBrift 
„25ergteicB“ unb mit ber SluffcBrift „©octalpo* 
tttifcBe sJtunbfd)aii“ in bem Slbfa^e iiberfcBrie* 
beu „SRttfjtanu" ba§ SlergeBen nacB §■ 305 
© t. ©., unb ber in berfetben SRummer entBal* 
tenen Slrtifet mit ber SluffcBrift „Sie ipropa* 
ganba burd) bie XBat“ unb mit ber StuffćBrift 
„©ocialpotitifdje SRunbfcBait" in bem SlbfaBe 
ubetfcBriebcn „Slmerica" baS S3erbrecBen De« 
§ocBńerratBe§ nad) §§ 58/b unb c unb 59/c 
©t. ©. begrunbe, unb eg roirb nad) § 493 
© t. jp. £>. baS SSerbol ber SPeiterherbreitung 
biefer ®rucffd)nft anggefprocBen unb bie ner* 
fiigte SBeftBtagnaBme berfetben nad) §8. 487 — 
89  ©t. ip. D. beftdtigt.

SBien, am  24 S u ti 18 83 .

2)a§ f. f SanbeSgericBt atź ©trafgeridBt 
in iprag B»t auf Slutrag ber f. f. ©taatSan* 
roaltfcBaft mit bem Krfenntniffe nom 4 Suti 
1883, 3 . 18278, bie SBeiternerbreitung ber 
3eitfd)rift „2Rontag3*9tenue au§ SóBmen" SRr. 
27 nom 2 Suti 1883, roegen be« SlrtifelS 
„sPrag, 1 S u ti“ nacB §. 65 a ©t. ©. nerboten.

®a§ f. f. £anbe£gerict)t atg ©trafgericBt 
in iprag Bat auf Slutrag ber f. f. ©taatgan* 
roaltfcBaft mit bem Krfenntniffe nom 7 Suti 
1883, 3- 18570, bie SBeiteroerbreitung ber in 
Kl)icago eifdjeiuenben 3 eitfd)Hft „®orbote“ 
SRr. 20 nom 19 ilRai 1883, roegen be§ Strti* 
fet§ „2)ernunfft“ nad) §. 305 ©t. ©. nerboten.

®a£ f. f 2anbe£gerid)t al§ ©trafgericBt 
in iprag Bat aut Stntrag ber f. f. ©taatSan* 
roaltfcBaft mit bem Krfenntniffe nom 11 Suti 
1883, 3  1388-3, bie SBeiteroerbreitung ber in 
iPrejjburg erfdjetnenben 3HtfcBrift „SBeftunga* 
rifcBer ©renjbote" iRr. 3579 nom 3 Suti 1883 
roegen beś Slrtifet? „Kin SBrief 5RoBting§. 
iprejjburg, 2 3 u lt“ naĄ ben §§. 65 a, 300 
unb 302 ©t. ®. nerboten.

SDaS f. f SanbeSgericBt at§ ©trafgericBt 
in iprag t)at auf Antrag ber f. f. ©iaatSan* 
roattfdjaft mit ben Krfenntniffen nom 5 unb 
11 Suti 1883, 3 3 . 18082 unb 18882, bie 
SBciteroerbreitung ber 9lr. 26 ber 3eitfd)rift 
„iprager ipifante S3tatter“ nom 30 Suni 1883 
roegen ber Slrtifet „Kin grautein", „®er ^erc 
©tabtbeamte“, „®anj getniB", „SPenn man 
eine §od)jeit§reife“, „®ie ©pornergaffe", „Uin* 
cBeu l)attel‘ unb „2)en XurnfeBret fennt", bann 
ber 5Rr. 27 berfetben 3eitfcBrift nom 7 Suti 
188B roegen beg Artifet? „2Pa? ficB ber ®ra= 
ben erjaBtt" nacB §• 516 ©t. ©. nerboten.

f. f. Sretógeridjt in SeitmeriB Bat 
auf Stntrag ber f. f. ©taatlanroattfćBaft mit 
bem Krfenttniffe nom 6 Suti 1883, 3 . 4570 
bie SBeiternerbreitung ber 3eitfd)rift „Sluffiger 
Slnjeiger" 9tr. 50 oom 30 Suni 1883, roegen 
be? Slrtifel? „Ser ^Bjantinigmu? ftirbt“ nadB 
ben §§. 63 unb 64 ©t. ®. nerboten.



L. 10867. (5487 2 — 8)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych nastę 
pujących:

Krzeszowice, Eegulice, Radwanówice, 
w okręgu sądu powiatowego w Krzeszowi­
cach;

Raciborsko z przysiółkiem Witkowice, 
w okręgu sądu powiatowego w Wieliczce;

Wiśniowa, Gdów z miejscowością Grzy­
bowa, w okręgu sądu powiatowego w Dob­
czycach;

Rdzawa, Kobyle, w okręgu sądu po 
wiatowego w Wiśniczu;

Mników, w okręgu sądu pow iatowego w 
Liszkach;

Siemień, w okręgu sądu powiatowego 
w Siemieniu;

Sułkowice, w okręgu sądu powiatowe­
go w Andrychowie;

Barwałd średni, w okręgu sądu powia­
towego miej. del. w Wadowicach;

Barwałd górny, w okręgu sądu powia­
towego w Kalwaryi;

Markowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku;

Białka, w okręgu sądu powiatowego w 
Tyczynie;

Baranów, Skopanie, w okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu;

Ruda, w okręgu sądu powiatowego w 
Leżajsku;

Skrudzina część II miejscowości Opa­
lana, w okręgu sądu powiatowego w Sta­
rym Sączu;

Tęgoborze z Justem i Strugą, Świdnik, 
w okręgu sądu powiatowego deleg m nj. w 
Nowym Sączu położonych, według ustawy 
krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. 
kraj wygotowane, za nowe księgi gruntowe, 
poczynając od dnia 15 sierpnia 1888, uwa­
żane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać w tych sądach powiatowych, w 
których okręgu dotyczące gminy katastralne 
są położone, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipotecz­
ne, odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy by na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie, oznaczenia nieruchomoś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzy by już przed 
otwarciem,tych nowych ksiąg gruutowyih 
nabyli do jakiej nieruchomości, wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastaw u, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bierne­
go należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tam?e 
wpisane nie zostały, aby z U mi prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położona, najdalej do dnia 15 września 
1884, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo­
teczne na podstawie wpisów, w nowych 
księgach gruntowych zamieszczonych, a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przedłu­
żonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo­
wiązku zgłoszenia, się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już, było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi wstępują, było wiadome z ja ­
kiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, w skutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, 80 czerwca 1883.

Doniesienia prywatne.
j j j g p W  G i e b u ł t o w i e

p o w ia t K ra k o w sk i  
Zarodow a stajnia trzody angiel­
skiej Jorkhire (większe), znana ze 
wszystkich wystaw, na każdej premio­
wana, a dostarczająca dla całej Gali- 
cyi, Królestwa polskiego i Wołynia 
rozpłodników, prowadząca od lat 15tu 
bez przerwy hodowlę. Posiada kilka­
dziesiąt sztuk prosiąt, knurków i 
samiczek. Przyjmuje teraz zamówienia, 
a oddaje prosiaki po trzech miesiącach 
skończonych.
Adres: Zarząd Giebułtowa, poczta

Kraków. (5258 3- 3)
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W  S to w a rzysze n iu  
„ " P r a c y  K o b i e t ”
rozpoczął się znowu m o w y  k u r s  g n k i e n  
d t k i u s k f c l i  połączony z  C w i c z e u i t t i u l  

p r a k t y c z n e n i i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, korouek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych 

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia ua 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- \  
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). f
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Meidinger-Oefen
S T a j  l e p s z e  P I P C E  

do r e g u lo w a n ia , 
n a p e łn ia n ia  i w e n t y -  

ia e y i.
Przy miernej wielkości pieca, o- 

grzewa się takowy mocno i szybko; 
sposób uregulowania opalenia zupeł­
nie pojedynczy i dokładny; ogień w 
piecu utrzymywać można do 'zoli; 
usługa bardzo pojedyncza a czyszcze­
nie zupełnie zbędne; usunięcie nader 
przykrego piekącego ciepła) najtań­
szy sposób ogrzewania i długotrwa­
łość p ieca; dobre przewietrzenie przy 
zastosowaniu przyrządu wentylacyj­
nego. 5122 4-1 ')

Jedynym tylko pie-em ogrzewać można do 3 
pokoi. Ogrzew nie centralne całych budynków. 
Przyrządy ogrzewaiąee suszarnie.
Marka ochronna

fabryki znajduje się 
| na wewnętrznej 
'■ stronie drzwiczek 
j piecowych.

W E I D I N G E R - O F E M  

H . H E I M

Pi*ospekta i cenniki gratis i franco. 

Fabrik j jg ~  jjg* j  Hausgerathe,

© l > .  D o b l ł u g  k o ł o  W i e d s t i a .  
Skład: Wiedeń I. Karntncrstrasse 42. 

Filia: w Budapeszcie: Tkonethof.
L. 4165. (5t'0:T~2^3)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady zarząd­

cy przy szpitala powszechnym w mie­
ście Białej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15 września 1883.

Z tą posadą jest połączoną płaca 
roczna w kwocie 400 zł., z wolnem 
mieszkaniem w budynku szpitalnym.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni wnieść swe podania własnoręcznie 
pisane do Zwierzchności gminnej w 
Białej, zaopatrzone w dowody urodzo- 
dzenia, ukończonych studyów, dokła­
dnej znajomości języków polskiego i 
niemieckiego' tak w mowie jako i pi­
śmie i o ile możności także co do na­
bytych wiadomości w prowadzeniu ka- 
sowośei i rachunkowości, najpóźniej do 
terminu powyż oznaczonego.

Z w i e r z c h n o ś ć  g m i n y  miejskie j  
Biała, dnia 17 sierpnia 1883.

Burmistrz:
Nahowski.

mająca syna w gimnazyum wyż- 
szem, życzy sobie przyjąć ucz­
niów na wikt i stancyę. Bliższa 
wiadomość ul. Łyczakowska 1. 3, 
II. piętro w oficynie. (5532 2-31

Dr. A . Majewskiego

w e  J L w o w i e  ( w  K i s i e l c e )

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
k tóra  się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pod n ad­
zorem lekarza. (3113 43— ?j

ł
ł
♦
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♦

i

Ku ty n o w a n a  e k s p e d y to r k a
n n r r ł n u / a  mogąca złożyć kaueyę, poszu- 
p U u Ł t U W A )  kuje posady. Bliższej wiado­
mości udzieli p. h'. Starzewslia ul. Garncarska 

liczba 19 we Lwowie. (5 6 4 2 ^ —8)
~ L .  908. " ' (568l“ 2-"-3)

Obwieszczenie.
i

Celem zabezpieczenia budowy 
gmachu na szkołę w Sądowej Wiszni 
odbędzie się w Magistracie publiczna j 
licytacya 6 września 1883 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania wynosi 12289 
złr. w. a. Wadyum 10 proc.

Plan. kosztorys i warunki licyta­
cyjne, mogą być tutaj przejrzane. 

Sądowa Wisznia, 16 sierpnia 1883.
Torski.

|  !% t . I I . F . I ‘ K Z Y M

| Papierem na papierosy
I  j e s t

Il e  h o u b lo s
francuskiego wyroku..

Przed, naśladowaniem o s t r z e g a  s ię
Ten papier jest tylko wtedy praw- 

(a dziwym, jeżeli-, każda karteczka nosi 
stempel Ł e  . H o u b l o n  i każda.1 
paczka zaopatrzoną jest w niżej u- 1 
mieszczony znak ochronny i podpis, i

X X * K X * K * i * ó X K K X K *
Pustamyty 
*  W o l i c ą ,

koło Lwowa, przy stacyi kolejowej położone, 
obejmujące 800 morgów pierwszorzędnej 
pszennej gleby (roli, łąk i ogrodów) wszystko 
w jednym kompleksie, z dobrcmi i obszernemi bu­
dynkami, są od stycznia lub wiosny 1884 r. ua 
lat 12 do wydzierżawienia. — Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można u właściciela w Pu- 
stomytach. (5283 5—6)

» X X X K X X X O X X X * X X X
(559# as )  W s z y s t k i e

k s i ą ż k i  s z k o l n e
są do nabycia w księgarni

J ;I L I K O M } 0 1 :  P. StarzyK!
we Lw ow ie, R y n e k  3 4 .

Winogrona
dojrzałe, słodkie, duże grona po 1 złr. 85 
et. za 5 kil. koszyk, wysyła do każdej stacyi 

pocztowej za pobraniem

I f c . M s t l t l  w  Tryeście.
_________________________________ (5482 3-12)

W a ż n e

d l a  w i ę k s z y c h  w ł a ś c i ­
c i e l i  r e a l n o ś c i .

Człowiek, mający lat 39, kupiec, poszukuje 
posady rezydenta większej realności — na żądanie 
może złożyć odpowiednią kaueyę. — Zgłoszenie się 
z podaniem warunków nadesłać proszę pod adresem ; 
Edward Schumann, piać Bernardyński 1. 3 
we Lwowie, pod lit. O . P .  (5520 1 —3)
o £ a s a s 2e a e a e a s 2b e x a e a c a e s E :
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H
K
K
H
n
H
n
H
*4n
ii
s
K
N
ftjt
n

Koiicesyoiiowaiia przez lir

Loterya Kincsem
węgierskiego klubu jeździeckiego (JocKey Club) 

w Buda - Peszcie.

C ią g n ie n ie  p o d  k o n tr o lą  r z ą d o w ą
rozpocznie si§ 

dnia 2 2  października* 1883 .
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Rząd węgierski H 
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i jest do nabycia w A d m in is tra c ji (luzety 2  
Lwo w sklej Na prowincję za przesłaniem W 
I zł. 15 et., z których 15 ct. przypada na U 
porto i rekomendaeyę przesyłki. Sj

ilość losów wygranych 1 0 .0 0 0
mówicie i na, 50.000 złr

1 „ ■ • • 20.000 »
) 10.000 n
1 „ ■ 8.000
1 „ . . . 6.000 u
1 « ' • • • 5.000 n
2 po . . 4.000
3 „ ■ 3.000
5 »

. d.
2.0ÓU

Los koNztnje tylko
I  & ł .  W . Re

KANTOR WYMI ANY
k. nprzyw. galie . akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

w w a s y s t b l e  e f e k t a  f  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 %  L I S T Y  H I P O T E C Z N E
jako też

5"j„ Premiowane Listy Hipoteczne, W
które w e d łu g  pri.:\va z, d n i a  1 lip ca  186 8 (Dz. p. ł \ ,  XXXVIII ,  Nr .  93 )  j j l  

I i  i na jw y ższeg o  pest, % d n i a  17 g r u d n i a  18 70  r. m o g ą  być użyte  do loko wa-  (H 
p *  uia  kapi t a łów fu n d u s z o w y c h  p u p i l a r u y e h  k a n t u j  mał że ńsk ic h  w o jsk o w y ch ,  

n a  kaucje i wady  a ,  —  są  w tymże kantorze do nabycia.
W szy stk ie  »>«»8eeifsilą z p r o w in c ji w y b u n n ją  b ezzw ło czn ie  po W , 

Mi b u rsie  d zie n n y m  bez d o lic z e n ia  p row izyi. (4438 17 U

K A K I M I 1 R Z  L E W I C S I ^  _ .
GŁÓWNY SK ŁAD  DLA G A L IC Y I ( j J r O f Ł S t & W l S l

Porcelany, Sztła i towarów ii^szanycii  ̂ TXf ^  ze szkła czarnego
We Lwowie, Milesa Trybunalska i.
®  8  « >  *  M L ^  2MOT jgm ;-^A- ■1B(L S

pod nogi fortepianowe
8 sztuki 2 złr. 10 ont.

(podstawiwszy te podkładki pod nogi fortepianowe, izoluje się tak 
posadzki i wydaje dźwięczuiejszy głos, oraz utrzymuje dłużej na'

7, tm ltif i!  W i. fjosińskiego <il. Ot^rtienkiego 1. 12 doat **»&■..
 ......................       11     ̂ r , yy «
Papier z  c. k. uprzyw. fabryki papieru ^Sohlóglusiiń. o ^

^d/4is r


